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B E R L IN  P A P . W C ZO R A J Z M A R Ł  W  B E R L IN IE  C Z Ł O ­
N E K  B IU R A  P O L IT Y C Z N E G O  K C  SED, P R Z E W O D N I­
C Z Ą C Y  R A D Y  M IN IS T R Ó W  N R D  O T T O  G R O TE W O H Ł.

N R D  O K R Y Ł A  S IĘ  
Ż A Ł O B Ą

G łęboką żałobą okryła  
się N iem iecka Republika  
Dem okratyczna po śmierci 
O tto  G rotewohla.

Wszędzie flag i opuszczo­
no do połow y masztu. W

Delegacja Urzędu 
Rady Ministrów CSRS

u j  Szczecinie
D Z IŚ  w ie czo re m  p rz y b y w a  

Bo naszego m ias ta  delegacja  
U rz ę d u  R ady M in is tró w  CSRS. 
N a  czele d e le g ac ji s to i Josef 
P A Z L IK , w ic e d y re k to r  D e p a r­
ta m e n tu  Rad N a ro d o w y c h  Ra­
d y  M in is tró w .

J u tro , 23 w rześn ia  delegacja  
r to ż y  w iz y tę  p rzew odn iczącem u 
P rez. W R N  M a rian o w i Ł E M -  
P IC K IE M U . W  godzinach  po­
łu d n io w y c h  goście zw iedzą 
szko łę  T ys ią c le c ia  p rzy  u l. M ic  
k ie  w ie ża  - a- ->■ następn ie  udad  zą 
s ię  sam ochodam i do Ś w in o u jś ­
c ia  gdz ie  zapozna ją  się z p ra ­
cą  u zd row iska  i  odbędą p rze ­
ja ż d ż k ę  s ta tk ie m  po m orzu .

24 * w rześn ia , po zw ie d zen iu  
p o r tu , szczecińskiego de legacja  

-CSRS o dw ied z i S toczn ię  Szcze­
c iń ską , a następn ie  odbędzie 
p rze jażd żkę  po m ieście . W  go­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  goście 
opuszczą nasze m ias to , u da jąc  
s ię  do W arszaw y. (w it)

W y n ik i w y b o ró w  w  A lgierii

Wielkie votum zaufania
dla FLN b o ró w  do  Z g rom adzen ia  N a ro  

dow ego A lg ie rs k ie j R e p u b lik i 
L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j.

N a  6 091 991 u p ra w n io n y c h  do 
A L G IE R  P A P . Do poniedziałku w ieczorem  n ie  by ło  leszcze i ł o w a n i a ,  w  wyborach w z ię - 

pełnych w yników  powszechnych w yborów  w  A lg ierii. B rak  
było jeszcze oficjalnych danycli z trzech departam entów : T i -  
z ł -U zu  (K abylia ), Oasis 1 Sau ra.

Co -  gdzie -  kiedy?

Igrzyska Olimpijskie
P R  i T VW

J A K  IN F O R M U J E  „Express 
"został p lan transm is ji radio  
Ig rzysk  O lim pijskich  w  Tokio.

P O L S K IE  R A D IO  w e  w szys t 
k ic h  d z ie n n ik a c h , począwszy od 
6 ra n o , in fo rm o w a ć  będzie o ak 
tu a ln y c h  w y d a rz e n ia c h  w  T o ­
k io .  W szystkie dzienniki zosta­
n ą  rozszerzone o wiadomości 
olim p ijsk ie  i  trw ać będą do 10 
m in.

•; P o ls k ie  R adio  p rz e p ro w a d z i 
ta k ż e  bezpośredn ie  tra n s m is je , 
k ła d ą c  szczególny nac isk  na  te

D A N E  z pozos ta łych  12 d e - B en  B e lla . lis ta  F L N  zyska ła
p a r ta m e n tó w  a lg ie rs k ic h  są na 98,8 proc. 
s tęp u jące : na 6 070 880 u p ra w ­
n io n ych  g łoso w a ło  5 152114. N a M ó w ią c  w c ią ż  o  h ie o f ic ja l-  
lis tę  F L N  pad ło  od 85 p roc. do  n ych  d an ych , n a jm n ie js z y  sto 
88 p roc. su nko w o  p ro c e n t g łosów  na l i -

T.  , . . ... _  , stę F L N  za no tow a n o  w  K a -
K o resp on d en t A g e n c ji H e u te , b y ) i i  t zn. d ep a rtam e n c ie  szefa 

ra  w  A lg ie ru  p isząc o  ty m  w f  k o n tr re w o lu c ji A i t  A hm ed a , na 
n jk o  u zyw a  o lrre d e m a  „w ie lk ie  sk .p n ie  w  m ieśc,e A Ig ie rz eT 
v m za u fa n ia  . gdzie  m ie jsco w a  b u rżua z ja

W e d ług  n ie o f ic ja ln y c h  jeszcze h an d low a  n ie  k ry je  sw e j opo- 
d an ych , w  O ra n ie , z k tó re g o  z y c ji wobec s o c ja lis ty c z n y c h  
to  d e p a rta m e n tu  k a n d y d o w a ł poc iągn ięć re ż im u , w  re jo n ie
_____ ___________ K o n s ta n ty n y , gdzie  pew ne opa r

cie  m a  g ru p a  B u d ia fa , i  w  
S e lif ie  m ieśc ie  ro d z in n y m  F e r- 
ha ta  A bbasa b. p re m ie ra  ty m ­
czasowego rzą d u  a lg ie rsk ieg o  i  
obecnie jednego  z czynnych  
cz ło n k ó w  b u rż u a z y jn e j o pozy­
c ji.

138 k a n d y d a tó w  z l is t y  F L N  
w y b ra n y c h  w  n ied z ie lę  zasią­
dz ie  w  p a rla m e n c ie  na  okres 
4 - le tn ie j 'ka de n c ji.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

W  A L G IE R Z E  O P U B L IK O ­
W A N O  osta teczne  w y n ik i  w y -

ło  u d z ia ł 5 177 631 w yb o rcó w . 
„ Z A ”  g łosow a ło  5 164 846 osób, 
a „P R Z E C IW K O ”  —  12 785 e- 
sób. ' : ! ! 1 M •

W nocy z soboty 
na niedzielę

COFAMY
ZEGARKI

W A R S Z A W A  P A P . Zgod 
nie z zarządzeniem  preze­
sa Rady M in is tró w  w  spra 
w ie w prow adzenia czasu 
letniego i  zimowego w  ro  
ku bieżącym, w  nocy z so 
boty 26 bm. na niedzielę  
27 bm . następuje jesienna  
zm iana czasu. O godzinie 
2 w  nocy w skazów ki ze­
garów zostaną cofnięte na  
godzinę 1. T ym  samym po 
w rócim y do czasu środko- 
wo-europejskiego.

W ieczorny”  naszkicowany Już 
w ych i  te lew izyjnych  % X V I I I

k o n k u re n c je , w  k tó ry c h  s ta r tu ­
ją  Po lacy.

A b y  u m o ż liw ić  tym  wszyst­
k im , k tó rz y  ze w zg lę d u  na czas 
p ra c y  n ie  będą  m o g li w y s łu ­
chać ra n o  re la c ji o lim p ijs k ie j 
w  ra d io , codziennie w  godz. 
17.30— 18.15 (godziny mogą jesz­
cze ulec zm ian ie ) nastąpi po­
w tórzenie najciekaw szych fra g  
m entów  transm is ji jako  „Prze­
gląd dnia o lim pijskiego”.

(Dokończenie na str. 2)

„SALLY"
T a j fu n  „ S a lly ” , p ęd zą c y  *  

szybkością  p o n ad  189 k ra  na 
godz., d o la r t  d o  H o n gk o n gu , 
g d zie  w y rz ą d z i!  s tra s z liw o  
szk o d y . D w ie  osoby z o s ta ły  
za b ite , a  o k o ło  M  odniosło  
ra n y .

N a  z d ję c iu :  zn is zcze n ia  n a  
je d n e j a u lic  H o n gk o n gu .

C A F

DE GAULLE
udaje się dziś

do K o lum b ii
P A K Y Z  P A P . P o d ró ż u ją c y  po r e ­

p u b lik a c h  A m e r y k i P o łu d n io w e j 
p re z y d e n t F ra n c ji ,  de G a u lłe , ko ń ­
czy  dziś 30-godzinną w iz y tę  w  W e ­
n ezu e li i u d a je  się  do K o lu m b ii  
D e G a u lłe  w z ią ć  m a  dziś u d z ia ł w  
d w óch  p rz y ję c ia c h  o raz o trzy m a ć  
k lu c ze  s to lic y  W e n e z u e li, Caracas.

W  C h ile , g d z ie  gen . de G a u lłe  
p rre b y w a ć  b ęd z ie  od 19 w rze ś n ia  
do 3 p a ź d z ie rn ik a , p o lic ja  ro z w a ­
ża obecn ie  s p ra w ę  czasow ego usu­
n ię c ia  ze s to lic y  c z te re c h  z n a n y c h  
u l .  ra só w  ■ O A S .

m iastach i  wsiach, zak ła ­
dach przem ysłowych, ro l­
niczych spółdzielniach pro 
dukcyjnych, urzędach i 
sklepach —  wiadomość o 
śm ierci Otto G rotewohla  
w yw oła ła  głęboki żal.

Bezpośrednio po ogłoszę 
n iu  wiadomości o śm ierci 
O tto G rotew ohla przewod­
niczący p a rtii wchodzący 
w skład bloku dem okra­
tycznego w  pełnych w zru ­
szenia słowach d a li w yraz  
głębokiemu ża low i po stra  
cie pierwszego prem iera  
N R D .

JU TR O
P O G R ZEB  Z M A R Ł E G O

Rada M in is trów  N R D  o- 
głosiła w  zw iązku ze zgo­
nem Otto G rotew ohla, ża­
łobę w  całym  k ra ju  od 
dnia 21 w rześnia do dnia  
pogrzebu, w  środę 23 w rze  
śnią.

Młodzież świata 
ob radu je

M O S K W A  P A P . K o m is  j#  
Ś w ia tow e g o  F o ru m  M łodzieży] 
i  S tu d e n tó w  ko n tyn u o w a ły ] 
w c z o ra j o b ra d y  do późnego wiej 
czora. Poszczególne k o m is je  dyj 
s k u to w a ły  w  d a lszym  c iągu  n ad  
p ro b le m a m i  ̂w a lk i o p o k ó j, wy] 
zw o le n ie  n a rod ow e  i  ro zb ro ję «  
n ie. W  d n iu  d z is ie jszym  w s z y ­
s tk ie  k o m is je  fo ru m  będą konj 
ty n u o w a ć  ob rad y .

W  w ie lk ie j s a li k lu b u  fo rum j 
m łod z ie ży  o d b y ł s ię  w  pon ieś 
d z ia łe k  w ie czo re m  w ie c  so lida^ 
ności z n a ro d a m i k ra jó w  a fry «  
ka ńsk ich . W iec  o d b y w a ł się wj 
a tm osfe rze  w ie lk ie g o — 
m u.

Dyplomaci z 21 krajów
odwiedzają Szczecin

D Z IŚ  p rz y b y w a  do  Szczeci­
na g ru p a  d y p lo m a tó w  a k re d y to  
w a n y c h  w  W arszaw ie , a by  b l i ­
żej zapoznać s ię  z p rze m ys łe m  
Pom orza  Zachodniego. Są to  d y  
p lom ac i z B ra z y li i,  C h iń s k ie j Re 
p u b lik i L u d o w e j, C zechosłow a­
c ji,  K an a dy , K u b y , F in la n d ii,  
F ra n c ji,  In d o n e z ji, Iz ra e la , Japo 
n ii.  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w o -D e m o k ra ty c z n e j, M a ro ka , 
N RD , N R F , R u m u n ii,  S zw e c ji, 
W ie lk ie j B ry ta n ii ,  U S A , ZSRR, 
T u rc j i  i  Z je d no czon e j R e p u b li-

k i  A ra b s k ie j.  O rg a n iza to ré n f 
w y c ie c z k i je s t P o ls k a  Izbą] 
H a n d lu  Zagran icznego.

Z a g ra n ic z n i d y p lo m a c i zw ïe *  
dzą S toczn ię  Szczecińską* 
F a b ry k ę  M aszyn  B u d o w ­
la n y c h  o ra z  Z a k ła d y  P rzem y«  
s łu  O dzieżowego im . 22 L ip «  
ca. W  godzinach  pop o łud n io«  
w y c h  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P om oc 
s k ic h  goście w y s łu c h a ją  in fo r«  
m a c ji o ż y c iu  k u ltu ra ln y m  m ia  
sta.

Następnego d n ia  w ycieczka ’ 
d y p lo m a tó w  zapozna s ię  z p ra ­
cą p o r tu  szczecińskiego, a na-, 
s tępn ie  o d p ły n ie  s ta tk ie m  do’ 
Ś w inou jśc ia ,, gdzie  zw ie d z i ko m  
b in a t ry b a c k i „O d ra ” . W  czwat; 
te k  p ro g ra m  p rz e w id u je  z w ie ­
dzanie  Szczecina o raz  F a b ry k i 
S p rzę tu  E lek tro te chn iczn eg o .

(w )

BEATLESI 
powrócili z USA

I .O N D Y N  P A P . P o  w ie lo ty g o d n io ­
w e j p o d ró ży  po S tan a ch  Z je d n o ­
czonych , B ea tles i p o w ró c ili w  po­
n ie d z ia łe k  do L o n d y n u . N a  lo tn i­
sku  w ita ł ic h  t łu m  4 tys . d z ie w -,  

z ą t, k tó re  p o d n io s ły  ta k  o w a c y jn y  
w rz a s k , iż  z a g łu s zy ły  s ta r tu ją c e  
w ła ś n ie  s a m o lo ty  o d rzu to w e . W ie lu ;  
fa n a ty k ó w  s łynnego  zespołu  ro z - . 
ry w k o w e g o  cze k a ło  n a  s w yc h  u lu -:  
b ie ńc ó w  po n ad  3o g o dzin . B e a tle s i 
pozosta li n a  lo tn is k u  za le d w ie  k i l ­
k a  m in u t , o b a w ia ją c  się z b y t  w ie l­
k ic h  czu łoś c i ze s tro n y  w ie lb ic ie l i .
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PROBLEMY 
lecznictwa otwartego

■STRONA 2

W ę g rz y  o fe ru ją

J U T R O  w  gm achu  P re z y d iu m  W R N  rozpoczn ie  o b ra d y  k o ­
le g iu m  w y ja z d o w e  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecz­
n e j,  k tó re  podda  a n a liz ie  s y tu a c ję  w  dz ied z in ie  le czn ic tw a  
o tw a rte g o  w  naszym  w o je w ó d z  tw ie . W  k o le g iu m  wezm ą u -  
d z ia ł m . in .  w ic e m in is tro w ie  z d ro w ia : d r  Bogdan B E D N A R ­
S K I  oraz p ro f.  d r  Jan K O S T  R Z E W S K I, g łó w n y  in s p e k to r 
S A N E P ID , d y r. g en e ra lny  M Z  p ro f. R om an S E C O M S K I a ta k  
t e  d y re k to rz y  d e p a rta m e n tó w  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  p rze d ­
s ta w ic ie le  Z a rzą du  G łów nego  Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra c o w ­
n ik ó w  S łu żby  Z d ro w ia .

O B R A D Y  p o p rz e d z iły  in s p e k ­
c je  poszczególnych p la có w e k  
s łużby  zd ro w ia  w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie . W n io s k i z ty c h  in  
sp e k c ji zostaną p rz e d y s k u to w a ­
ne na  k o leg iu m .

T e m a te m  o b rad  k o le g iu m  
będzie u s p ra w n ie n ie  system u 
podstaw ow ego  le c z n ic tw a  o t ­
w a rte go . Jest w  te j d z ie d z i­
n ie  w ie le  n iedoc iągn ięć  o rg a n i­
za cy jnych , k tó re  w  p ow a żn ym  
s to p n iu  u n ie m o ż liw ia ją  zapew  
n ien ie  lu d n o śc i w ła ś c iw e j o p ie ­
k i  zd ro w o tn e j. Zasadn iczym  
m a n kam e n te m  je s t b ra k  k a d r 
le k a rs k ic h . R ów nocześn ie  je d ­
n ak  lic z b a  p ra k ty k u ją c y c h  w  
naszym  m ieśc ie  le k a rz y  je s t n ie  
ty lk o  zgodna z n o rm a m i p rze ­
w id z ia n y m i p rzez M in is te rs tw o  
Z d ro w ia , a le  n a w e t je  p rze w yż  
sza. Rzecz w  ty m , że w ię k ­
szość le k a rz y  z a tru d n io n y c h  
je s t n ie  w  p o d s ta w o w y m  le cz­
n ic tw ie  o tw a r ty m , le cz  w  szp i­
ta la ch , k l in ik a c h ,  zak ładach  
d y d a k ty c z n o -n a u k o w y c h . D o ­
tychczasow e w y s iłk i,  zm ie rza ­
jące  do  zn ies ien ia  ty c h  d yspro ­
p o rc ji,  p rzynoszą  n ie w ie lk ie  ty l  
ko  re z u lta ty . P rz y c z y n  je s t k i l ­
ka . G łó w n a  —  to  n iechęć sa­
m y c h  le k a rz y  do p ra c y  w  le cz­
n ic tw ie  p od s taw o w ym . M o ż li­
w ość s p e c ja liz a c ji, s p o k o jn ie j­
sza, u s ta b iliz o w a n a  p ra ca  w  
z a m k n ię ty c h  za k ład a ch  s łużby 
zd ro w ia  s p ra w ia , że p od s taw o ­
w e  le c z n ic tw o  o tw a r te  t r a k to ­
w a ne  je s t przez w iększość le ­
k a rz y  ty lk o  ja k o  p rz e jś c io w y  
e tap  w  za w od o w e j k a rie rz e .

D ru g im  za g a d n ie n ie m , k tó re  w y ­
m a g a  szy b k ie g o  ro z w ią z a n ia , je s t  
za p e w n ie n ie  lu d n o śc i le p sze j le k a r  
s k ie j o p ie k i s p e c ja lis ty c zn e j. I  pod  
ty m  w zg lę d em  m ia s to  nasze z n a jd u  
je  się  w  w y ją tk o w o  n ie po m y ś ln e j 
s y tu a c ji, o to  n a  p rz y k ła d  w  le c z ­
n ic tw ie  o tw a r ty m  n ie  m a  a n i  je d ­
nego le k a rz a  p s y c h ia try . W  dz ie ­
d z in ie  t e j  o p ie k ę  n ad  p ac je n te m  
s p ra w u je  W o je w ó d z k a  P rzy c h o d n ia  
Z d ro w ia  P s yc h iczne go . M ie js k i W y ­
d z ia ł Z d ro w ia  n ie  z a tru d n ia  te ż  le ­
k a rz a  re u m a to lo g a  ze spe c ja l z a c ją .  
są je d y n ie  le k a rz e  p rzes zko len i w  
re u m a to lo g ii, a  w  p e łn y m  w y m ia ­
rze  g o d z in  p ra c u je  z a le d w ie  dw óch  
le k a rz y  ra d io lo g ó w .

D o p ły w  le k a rz y  -  s p e c ja lis tó w  do 
le c zn ic tw a  o tw a rte g o  p o w in n y  z a -

Zjazd literatów
zakończ?; obrady

(  L U B L IN  P A P . 21 bm . zakoń ­
c z y ł s ię  X IV  Z ja z d  de legatów  
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o ls k ic h , 
k tó r y  przez 4 d n i o b rad ow a ł 
W  L u b lin ie .  Z ja zd , o d b y w a ją c y  
s ię  w  ro k u  20-lec ia  P o ls k i L u ­
d o w e j, p o d ją ł pods taw ow e  p rób  
Jem y p o ls k ie j l i te ra tu r y  pow o ­
je n n e j,  d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u  

L ite ra tó w  i  ś ro d ow isk  naszych 
p is a rz y . D o m in u ją c y m  tem a te m  
» b ra d  b y ły  ro la  i  zadania  p isa - 
¡rzy w  k s z ta łto w a n iu  now ego ob 
Jicza k u l t u r y  n a ro d o w e j w  p ro ­
cesie b u d o w n ic tw a  so c ja lis tycz  
¿ego w  naszym  k ra ju .

*1’ 'Jak  w ia d om o, w  z jeźdz ie  u- 
fczestn iczy li: W ła d y s ła w  G o m u ł­
k a , Zenon K lis z k o , W in c e n ty  
$£raśko i  Tadeusz G a liń s k i.

„ELEKTOR” -  nowy 
typ odkurzacza

R Z E S Z Ó W  P A P . Jeszcze w  ty m  
kniesiącu z  rze szo w s k ie j f a b r y k i  
sp rzę tu  gospodarskiego  w y jd z ie  p ie r  
w a za  p a r t ia  no w eg o  ty p u  o d k u rz a ­
c z y  „ E le k to r ” . O d k u rz a c z  te n  o w a l 
n eg o  k s z ta łtu , m a  części i  obudo­
w ę  w y k o n a n e  z t rw a ły c h , n ie t łu k ą ­
c y c h  się tw o r z y w  te rm o p la s ty c z ­
n y c h .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;  1 i

S7S „ W R O C Ł A W ”  —  X A n t ­
w e rp ii  z  d ro b n icą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A  —  z  D a n ii  pod b alas te m .

S/S „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n ii  
pod b a las te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n ii

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ”  —  z  D a n ii  pod b a la -  
ítem .
M /S  „ S O Ł A ”  z  A n g li i  z  

Lroto n ic ą.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  ;

M /S  „ N IM F A ”  —  do  F in la n d i i  
d ro b n icą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  do  G o c - 
O slo  ł  K o p e n h a g i z

M /S  ~ X lW IE C ”  —  dio R otterd-a  
m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

K O N IE  Z  Z S R R  D O  F R A N C J I

PoksOca Ż e g lu g a  M a rs k a  p o d p i­
sa ła  o s ta tn io  k o n t r a k t  n a p rze ­
w o że n ie  w  c iąg u  n a jb liżs zy c h  3 
m ie s ięc y  k o n i rze źn y c h  z K ła j ­
p e d y  do C a la is  1 D u n k ie rk i .  
S ta tk i P Ż M  m /s  „ B o ru ta ”  1 m /s  
„ R o k ita ”  rozpoczną p rze w o zy  w  
p o c zą tk u  p a ź d z ie rn ik a .

N A  Ł O W IS K A C n :

N IE C O D Z IE N N E  w y n ik i  po ło ­
w ó w  u z y s k a ły  w c z o ra j nasze  
s ta tk i ry b a c k ie  n a M o rz u  P ó ł­
n o cn y m . 41 t ra w le ró w  w  re jo n ie  
w ó d  an g ie ls k ic h  n a ło w is k u  zw a  
n y m  F a m e  D ee p s  o d ło w iło  1 200 
to n  ś led z ia . N a jle p s z y  w y n 'k  
u zy s k a ła  za łoga t ra w le r a  „B a ­
ry c z ”  —  54 to ny .

R Y B O I.O  W S T W  O d a le k o m o r­
s k ie  p rze d s ię b io rs tw  p ań s tw o ­
w y c h  z a m e ld o w a ło  w c z o ra j o 
w y k o n a n iu  p la n u  n a  w rze s ie ń .

p e w n ić  k l in ik i .  J e d n ak że  od trze c h  
bez m a ła  la t  do m ie js k ie j s łu żb y  
n ie  p o w ró c ił ze szczecińskich  m e ­
d yc zn y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w o -d y d a k  
ty c z n y c h  a n i je d e n  le k a rz . Z o s ta ją  
o n i w k l in ik a c h  a ibo  opuszczają oa 
87C m ia s to . Z as ad n ic zy z w ro t  nastą  
p iłb y  ty lk o  w ów czas , g d y b y  s tw o ­
rzo n y  został system  sty p e u d ia ln y , 
na zasadzie  k tó re go  le k a rz  po sp e ­
c ja liz a c ji  zo b o w ią za n y  b y łb y  po ­
w ró c ić  do  p rzy c h o d n i i p rzep ra co w ać  j; 
w  n ie j z  g ó ry  u s tan o w io ny  o kre s . ;

K o le g iu m  w y ja z d o w e  M in is te r -  |j 
stw a  Z d ro w ia  pośw ięc i te ż  uw agę '■ 
sp raw om  w y k o n a w s tw a  in w e s ty c y j-  j 
nego s łu żby  z d ro w ia  o raz  w ła śc i- 1 
w ego  w y k o rz y s ty w a n ia  p rzeznaczo ­
n yc h  n a te n  ce l środ k ó w  fin an s o ­
w y c h . (hs)

E s te tyc zne , w y g od n e  fo te le ,  
k a n a p y , k rze s ła . c e ra m ik ę , 
z a b a w k i d z iec ięce o raz  inne  
a r ty k u ły  codziennego u ż y tk u  
p rze d s ta w io n o  na p o ka z ie  w y  
ro b ó w  o fe ro w a n y c h  p rz e z  
w ę g ie rs k ą  fira n ę  „ A r te x ” . W y  
sta w a , któ ira  m a  n a  c e la  
z o r ie n to w a n ie  p o lsk ic h  h a n ­
d lo w c ó w  z a jm u ją c y c h  się im ­
p o rte m  teg o  ro d za ju  to w a ró w  
w  m o żliw o śc iac h  e k sp o rto ­
w y c h  f i r m y  „ A r ie x ” , o t w a r  a  
zosta ła  19 b m . w  S to łe czn ym  
D o m u  K u ltu r y .

N a  z d ję c iu : p rzy  sto isku
c e ra m ik i w ę g ie rs k ie j.

C A F  -  fo t. T y m iń s k i

W kwietniu przyszłego roku

Pierwsze polskie „ZETQRY“
W A R S Z A W A  P A P . W  k w ie tn iu  p rzys z łe g o  ro k u  z taś m  m o n ta ż o ­

w y c h  z a k ła d ó w  m ech an iczn yc h  „ U rs u s ”  ze jd z ie  P ^ a  f  W  
(25 s z tu k ) c ią g n ik ó w  — „ Z e to r  4011”  —  z a p o w ie d ź  p rz y s z łe j, w ie lk o s e -  
r y jn e j  p ro d u k c ji  lv c h  t ra k to ró w  w  ra m a c h  w s p ó łp ra c y  po lsko-czecho-
*>•> ‘-J v  . . . .  _ n i Ilrs iiS iP ”  WV111IS7.C7.U rsus ie”  w yp us zczą  3 tys . 

— co n a jm n ie j 8 tys ięc y .s ło w a c k ie j. D o  końca 19S5 r .  z a k ła d y

r o w S i e f n f e ”  w yC.z y S l¥ m Ik, e m ^  U r a s t a  p ro d u K c ja  » ie a z ta n a i .  m o -  
d e rn iz o w a n y c h  i u d o s k o n a la n y c h  „U rs u s ó w ” , k tó r a  w  p rz y s z ły m  ro  
k u  w y n ie s ie  17 tys . sz tuk.

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne, tem p. do  
16 st. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e  z  k ie  
ru n k ó w  p ó łn o cno - 
zachodn ich . J u tro  

n ieco  c ie p le j.

Minister Komunikacji 
w  Szczecinie

ie w e  mosty 
kolejowe

oddane do użytku
D Z IŚ  o godz. 12, t j .  w  c h w ili 

•k iedy n u m e r „K u r ie ra ”  je s t 
ju ż  w  d rin ku , n a s tą p iło  u roczy  
ste p rze kaza n ie  do u ż y tk u  ze­
spo łu  m o s tó w  'ko le jow ych  i  w ia  
d u k tó w  na  łączn icy Szczecin 
G łó w n y  —  Szczecin P o r t  C e n t­
ra ln y .

W  z w ią z k u  z tą  u roczystością  
d z iś  ra n o  p rz y b y li do Szczecina 
M in is te r  K o m u n ik a c ji —  m g r 
inż . P io tr  L E W IŃ S K I o raz k ie ­
ro w n ik  K o m is ji K o m u n ik a c y j­
n e j K C  P Z P R  —  L u d w ik  P U ­
ZO N .

S praw o zd an ie  z  o tw a rc ia  m o  
s tu  zam ie śc im y  w  ju trz e js z y m  
num erze , (aż)

Pierwsze zw iastuny z im y

Zadymki śnieżne 
w Taliach

Z A K O P A N E  P A P . K a le n d a ­
rz o w y  ko n ie c  la ta  —  21 w rz e ­
sień w  Za kop a ne m  p rz y p o m i­
n a ł p ie rw s z y  d z ień  z im y .

O d ra n a  p a d a ł deszcz, a  w  
T a tra c h  śnieg. W ieczo rem  o 
godz. 19.00 o b s e rw a to r iu m  m e­
teo ro lo g iczne  n o to w a ło  na  K as  
p ro w y m  W ie rc h u  te m p e ra tu rę  
m in u s  3,5 s t. o ra z  w a rs tw ę  
śn iegu  g ru b o śc i 30 cm .

P u ła p  o pa dó w  śn ieżnych  ob­
n iż y ł s ię  wó c iągu  d n ia  ta k ,  że 
w ie czo re m  no tow ano  ju ż  za­
d y m k i śnieżne w  K uźn ica ch . 
P ow raca ją ce  6 tam tąd  sam ocho­
d y  w jeżdża ły , do m ia s ta  całe 
zaśnieżone.

W  c e n tru m  Zakopanego tern  
p e ra tu ra  spad ła  do p lus  3 st.

T E N  P R O G R A M  ro z w o ju  p ro  
d u k c j i  c ią g n ik ó w  pociąga  za 
sobą kon ieczność s z y b k ie j ro z ­
b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji z a k ła ­
d ów . N a  te n  ce l o ra z  na opa­
n ow a n ie  n ow ych  'k o n s tru k c ji i  
(techno log ii w  la ta c h  1964— 65 
przeznacza s ię  b lis k o  p ó łto ra  
m i lia rd a  zł.

W  w y n ik u  re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  ro z b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji 
—  z a k ła d y  w yposażone zostaną 
w  now oczesny p a rk  m aszyno ­
w y . D ysponow ać one będą m . 
in . k ilk o m a  lin ia m i a u to m a tycz  
n y m i, s tu  k ilk u d z ie s ię c io m a  o b ­
ra b ia rk a m i ze spo łow ym i, now o 
czesnym i u rzą d ze n ia m i la k ie r ­
n ic z y m i, m o n ta ż o w y m i i tp .

P rz y g o to w a n ia  do  p ro d u k c ji,  
„Z e to ra  4011”  p rz e d s ta w ia ją  się 
p om yś ln ie . O becn ie  p row adzone  
są b ad an ia  e ksp lo a ta cy jn e  p ro ­
to ty p ó w  sp ro w ad zo nych  z 
CSRS o ra z  p ra ce  nad  ic h  m o ­
d e rn iz a c ją .

G orze j w y g lą d a  s ta n  p ra c  bu  
d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  p rz y  roz 
b ud ow ie  za k ład ó w .

P ow ażn ie  opóźnione  są dosta  
w y  m aszyn  i  u rządzeń. D o  ko ń  
ca s ie rp n ia  z re a lizo w an o  bo ­
w ie m  4 y lk o  53,5 proc. p lan u  
rocznego. R e z u lta ty  ty c h  opóź­
n ień  tru d n o  będzie  o d ro b ić , to  
zaś zagraża p rzysz ło rocznem u 
p la n o w i D ro d u k c y jn e m u . N ieza 
d o w a la ją c o  p rz e d s ta w ia ją  się 
też p rz y g o to w a n ia  do  rozpoczę 
c ia  n o w e j p ro d u k c ji w ś ró d  n ie ­
k tó ry c h  k o o p e ra n tó w  „U rs u s a ” .

Francuzi w pisszczy
G R U P A  S T U D E N T Ó W  F R A Ń  

C U S K IC H  z P ań stw o w eg o  In ­
s ty tu tu  A g ron om iczn eg o  w  P a ­
ry ż u  p rz e b y w a ła  na B ia ło s to c - 
czyźn ie  i  za jm o w a ła  s ię  bada­
n ie m  f lo r y  i  fa u n y  m . in . Pusz 
czy B ia ło w ie s k ie j.  Szczególnie 
in te re s o w a ły  ic h  żu b ry , k tó ­
ry c h  ja k  w ia d o m o  P o lska  jes t 
je d y n y m  posiadaczem  i  częścio

I ł fw ln n r r a  ( n i )

Sesja
kom isji CRZZ

tu Szczecinie

D Z IŚ  w  Szczecinie ro z ­
poczęła się sesja w y ja z ­
dow a  K o m is j i  B u d o w n ic ­
tw a  C e n tra ln e j R ady 
Z w ią z k ó w  Z aw odow ych .

O b ra d a m i k ie r u je  w ic e p rze ­
w o d n ic zą c y  C R Z Z  P io t r  G A ­
J E W S K I.

W  sesji u cze s tn ic zy  ta k że  
p rz e d s ta w ic ie l U rz ę d u  R a d y  
M in is tró w  —  w ic e m in is te r  S ta  
n is ła w  T O Ł W IŃ S K I.

W  p ie rw s zy m  d n iu  u c ze s tn i­
c y  sesji z w ie d z a ją  szc zec ińskie  
b u d o w y . J u tro  ro zp o czn ie  się 
d y s k u s ja . G łó w n y m  je j  t e m a ­
te m  b ęd z ie  b u d o w n ic tw o  p rz y ­
za k ła d o w e . (w it)

OLIMPIADA 
w PR i TV

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W ieczo rem  t ra d y c y jn a  K ro n I  
■ka S p o rto w a  zostan ie  poszerzo­
na i  n ad an y zostan ie  w ńw czas 
ca ły  se rw is  w ia d om ośc i o l im p ij  
sk ich .

T R A N S M IS J E  T E L E W IZ Y J ­
N E  z O lim p ia d y  o db yw a ć  s ię  
będą poprzez ośrodek In te rw i- .  
z ji w  B e r lin ie . C odzienn ie  ©k. 
godz. 16.30— 17.00 p rz e k a z y w a -( 
n y  będzie  m agazyn  te le w iz y j­
n y , o p a rty  na  m a te r ia ła c h  w ła s  
n y c li In te r  w iz j i  i  % u ro w iz j i .  
P rz e w id z ia n y c h  je s t w  su m ie  
25 g odz in  tra n s m is ji.  _  ̂ >

W sze lk ie  dane w s k a z u ją , ié  
In te rw iz ja  nad aw ać będzie  f ra g  
m e n ty  f i lm o w e , k tó re  do U S A ' 
p rze kazyw a ć  będzie  s a te lita  ko  
m u n ik a c y jn y  „S yn co m ” . M a ­
te r ia ły  te  będą p rzekazyw ane  
przez s a te litę  d b  K a l i fo rn i i ,  
s tam tą d  d o  K a n a d y , a z  K a n a ­
d y  p rzez H a m b u rg  do  B e r lin a . 
O godz. 22.30 nad aw an a  b y  b y  
la  god z in na  a u d y c ja  p n . „D z iś  
w  T o k io ” . B y łb y  to  f ilm o w y , 
s k ró t d n ia  o lim p ijs k ie g o .



s m a l STRONA 3

Na pustyni Atacama
(K orespondencja  rułasna z C h ile )

D O  C H IL E  —  te j w ą s k ie j i  n ie z w y k le  d łu g ie j (4 300 k m ) 
„w y s p y ” , w c iś n ię te j m ię d z y  P a c y f ik  i  A n d y  —  p rz y b y łe m  po ­
c ią g ie m  z są s ied n ie j B o l iw ii .  W  c ią gu  p ra w ie  trze ch  d n i 
z je żdża łe m  z leaącego na  w yso  kośc i 4 000 m  p ła s k o w y ż u  k o ło  
L a  Paz do p o ło żo ne j nad  O cea n em  S p o k o jn y m  A n to fa g a s ty .

W A G O N Y  B Y Ł Y  T R O C H Ę  n o -a m e ry k a ń s k ic h , g łó w n ie  
S T A R O Ś W IE C K IE , a l in ia ,  po  „K e n n e c o tt ”  i  zn an e j w  p rz e d - 
k tó r e j p o su w a ł s ię  poc iąg  —  .w o je n n e j Polsce „A n a c o n d y ” . 
w ą s k o to ro w a , a le  os ta teczn ie , E k o n o m iś c i c h il i js c y  o p o w ia d a ­
ją  k  na te  s tro n y , p od ró ż  n ie  na l i  m i,  że k a p ita liś c i z W a ll 
le ża ła  do n a jg o rszych . Z n a c z - S tre e t z a in w e s to w a li p rzed  50 
n y  o d c in e k  d ro g i p ro w a d z ił la ty  w  m ie d ź  c h il i js k ą  3,5 m i-  
p rz e z  p u s ty n ię , k tó r e j n azw a  lio n a  d o la ró w  i  z a ro b il i na  ty m  
—  A ta c a m a  —  t r a f ia  często d o  p rze sz ło  3 m i l ia rd y  d o la ró w .

p . ^  »■> J A N  r a c i b o r s k i
l iw ijs k o -c h il i js k ie  i  p ó łn o c n ą  cz®ść ____________ _
C h ile  (o k o ło  24 p ro c . o b sza ru  teg o
k r a ju ) ,  c iąg n ąc  się  n a p rz e s trz e n i 
o k o ło  1504) k m . Je s t o n a  d z ie łe m  
z im n e g o  p rą d u  m o rs k ie g o , k t ó r y  
o m y w a ją c  w y b rz e ż a  pó łn o cn e go  C h i 
le  i  P e ru  o ch ła d za  do teg o  s to p n ia  
w ie ją c e  ta m  w ia t r y ,  iż  w y trą c a  z 
n ic h  z n a c z n ą  część w ilg o c i. D es z­
cze n a ty c h  w y b rz e ż a c h  p r a w ie  n ie  
p a d a ją , nocą p o ja w ia ją  s ię  ty lk o  
„ lo n d y ń s k ie ”  m g ły .

K R A J O B R A Z  A T A C A M Y , le  
żące j na  w yso ko śc i 2 000— 4 000 
m  n .p .m ., je s t w y b itn ie  p o n u ry . 
M a je s ta t  ś m ie rc i. K o m p le tn ie  
p o zb aw io ne  ro ś lin n o ś c i c ie m n o ­
b rą zo w e  g ó ry  (A n d y ) , m a rtw e  
ró w n in y  k a m ie n ia  i  ż w iru  i  
n ie k ie d y  zaspy ż ó łtaw e g o  p ia ­
sku . M a rtw o tę  u ro z m a ic a ją  b ia  
łe  p o la  p o k ry te  so lą  i  szare —  
zasypane sa le trą . W  p o łu d n ie  
p a n u je  tu  n iezn o śny  u p a ł,  a 
nocą  —  p rz e ra ź liw e  z im no . P o ­
w ie w y  w ia t r u  w c is k a ją  s ło n o - 
g o rz k j k u rz  do  p rz e d z ia łó w  w a  
g o n u  p rzez  n a js z c z e ln ie j z a m ­
k n ię te  o kna .

N ie  je s t to  je d n a k  b e z w a rto ś ­
c io w a  część te r y to r iu m  c h i l i j ­
sk ie go . W rę c z  p rz e c iw n ie . P u ­
s ty n ia  je s t w ie lk ą  s k a rb n ic ą  m i 
n e ra łó w : ru d  m ie d z i, s a le try , 
r u d y  że laza, s ia rk i,  jo d u , bo ­
ra k s u , m a n ga nu  itp .  N a  w y ­
b rze żu  e k s p lo a tu je  się p o k ła d y  
p ta s ie g o  naw o zu , guana. S a le ­
t r a  b y ła  p rzyczyn ą  w o jn y ,  k tó ­
r a  w  la ta c h  1879— 84 toczy ła  
s ię  m ię d z y  C h ile  i  B o liw ią .  W  
w y n ik u  te j w o jn y  B o liw ia  u trą  
c iła  A ta c a m ę  i  dos tę p  do m o -

1 G Ł Ó W N Y M  S U R O W C E M  w y  
d o b y w a n y m  obecnie  na  A ta c a - 
m ie  (ró w n ie ż  w  in n y c h  m ie j­
scach C h ile ), je s t  m iedź . S ta n o ­
w i  ona p rzesz ło  70 p ro c . c h i l i j ­
sk ie go  e ksp o rtu .

C h ile  dosta rcza  s ió dm ą  część 
ś w ia to w e j p ro d u k c ji m ie d z i 
(o k o ło  ^00 tys . ton ). N a  p o trz e ­
b y  k ra jo w e  zu żyw a  się  b ardzo  
d ro b n ą  część, n ie m n ie j m iedź  
w id z i s ię  tu  na k a żd ym  k ro k u .

P ra w ie  cała p ro d u k c ja  m ie ­
d z i z n a jd u je  się w  rę k a c h  o b ­
cego k a p ita łu ,  p rz y  czym  80 
p ro c . n a le ż y  do sp ó łe k  p ó łn o c -

„SLYMCZE9
(Korespondencja własna z Bu łgarii)

D R O G A  Z  W A R N Y  D O  S ŁO N E C Z N E G O  B R Z E G U  je s t 
p ró b ą  c h a ra k te ru . R ozkopana , w ą ska , z m a lu tk im i a  g łę ­
b o k im i r o w k a m i z  b o k u , z  „w y g ry z io n y m ”  a s fa lte m . W y m i­
nąć s ię  z c ię ż a ró w k ą  czy a u tobusem , na o d c in k a c h  gdzie  
p ro w ad zo ne  są ro b o ty  d ro go w e , to  c a ły  p ro b le m . T rze b a  
m ieć  łu t  szczęścia, poczucie  h u m o ru  i  dużo  b e z tro sk i.

Popularność 
Johnsona rośnie

W A S Z Y N G T O N  P A P . D w a  zn an e  
d z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie  „ W A S H IN G  
T O N  P O S T ”  i „ T IM E S  H E R A L D ”  
p rz e p ro w a d z iły  a n k ie tę , m a ją c ą  n a  
ce lu  z b a d a n ie  p o p u la rn o ś c i ja k ą  cie  
szą się k a n d y d a c i d e m o k ra tó w  i  
r e p u b lik a n ó w  w  za c h o d n ic h  s ta ­
n a c h  U S A . Z  13 s ta n ó w  9 w y p o ­
w ia d a  się za p re z y d e n te m  Jo h n s o ­
n e m . Są to , A la s k a , K a l i fo r n ia ,  C o ­
lo ra d o , H a w a je , Id a h o , M o n ta n a ,  
N e v a d a , O re g o n  i U ta h . D w a  p rz e ­
c h y la ją  się n a  s tro n ę  G o ld w a te ra . 
Jest on p o p u la rn y  w  ro d z in n y m  sta  
n ie  A r iz o n a  o ra z  W y o m in g .

Na miarę bomb
„N a jto a ż n ie js z ą  rzeczą  ja  

ką  o d k ry łe m  je s t to, że 
R o s ja n ie  i  A m e ry k a n ie  
m a ją  d osta teczn ie  w ie lk ie  
b om by  a to m o w e , a le  o b ie k  
ty , d la  k tó ry c h  te  bom by  
są p rzeznaczone są za m a ­
łe. M u s im y  zb ud ow ać  w ię k  
sze o b ie k ty , żeby o d p o w ia ­
d a ły  one n aszym  bom bom ”  

F e lie to n is ta  N E W  Y O R K  
H E R A L D  T R IB U N E

A r t  B U C H W A L D

J'TA ZD JĘC IU : gejzery E lta tio .

N a z d ję c iu : w  barze  je d ­
n e j z re s ta u ra c ji w  u zd ro ­
w is k u  S łoneczny  B rzeg.

C A F

„S L Y N C Z E W  B R  J A G ” . C z y ­
ta m  w  b u łg a rs k im  p rz e w o d n i­
k u :  „S ło ńce  je s t  tu  wszędzie . 
Spuszcza się  ono po n ie b o s k ło ­
n ie  a by  za n u rz y ć  s ię  w  g łę b i­
nach  m o rs k ic h  lu b  ig ra ć  sobie  
w eso ło  z  fa la m i.  K ie d y  tu r y ś ­
c i p rze cha dza ją  s ię  po p iaszczy 
s tych  d iu n a c h  i  m o rze  p ry s k a  
na n ic h  n ie o k ie łz n a n y m i fa la ­
m i, s łońce  opuszcza się  n is k o  
i  n ie  szczędzi im  s w y c h  poca­
łu n k ó w ” .

T R O C H Ę  T O  P O E T Y C Z N IE , 
a le  sens s p ra w y  je s t  u c h w y c o ­
ny.

M orze  C za rn e , z w y k le  je s t 
s za firo w e . Czasem g ła d k ie  i  le k  
k o  isk rzące , czasem p o k ry te  b ia  
ły m i fa lb a n k a m i m a rs k ie j p ia ­
n y , je s t  p iękn e . Raz ty lk o  w  
nocy w y d a ło  m i s ię  cza rne , po 
n u re  i  g roźne . W  d z ie ń  je s t 
p ro m ie n n ie  p rz y ja z n e .

S łoneczny  B rze g , to  w ie lk ie  
nowoczesne u z d ro w is k o , w  ro z ­
b ud ow ie . A rc h ite k to n ic z n ie  b u ­
d y n k i n ie  są s p e c ja ln ie  c ie k a ­
w e , a le  d ob rze  ro z p la n o w a n e , 
n ie re g u la rn ie  poroz rzu ca ne  
w ś ró d  z ie le n i, tw o rz ą  p rz y je m ­
ną  d la  o k a  całość.

P ię ćd z ie s ią t h o te li,  dużych , 
ś re d n ic h  i  m a ły c h , k ilk a n a ś c ie  
re s ta u ra c ji z ta ra s a m i z m u z y ­
k ą  i  d a n s in g a m i, u rządzone 
c a m p in g i i  s tac je  o b s łu g i sa­
m ochodów , s k le p y  i  k io s k i.  
W szys tko  d la  tu ry s tó w .

T O  W IE L K A  IN W E S T Y C J A , 
n ie w ą tp liw ie  ko sz to w n a , a le 
c h yba  w y s o k o  re n to w n a . Co 
w ię c e j,  m ie js c a  p ra c y  d la  w ie ­
lu  lu d z i.  Jakaś  s z p ilk a  zazdroś­
ci k łu je  w  serce. K ie d y  ta k  w  
Polsce? W p ra w d z ie  C zarnego  
M o rza  i  k l im a tu  b u łg a rs k ie g o  
ż a d n y m i cza ra m i do P o ls k i n ie  
s p ro w a d z im y . A le  czy nasza B u  
k o w in a , S zczaw nica , M a z u ry  
i P e r ły  B a łty k u  n ie  m ogą  dać 
ró w n o w a ż n y c h  d la  tu r y s tó w  a - 
t ra k c ji?  C h yba  ta k .

M ie s z k a m y  w  h o te lu  „R o d o - 
pa ” . To  je de n  ze s k ro m n ie j­
szych, I I  k a te g o r ii.  A ’e p o k ó j 
je s t  dość d u ży , w y g o d n ie  i  e- 
s te tyczn ie  u rzą dzo ny , z w ła s ­
n y m  p rz e d p o k o je m  i  w ła s n ą ,

„p ry s z n ic o w ą ”  ła z ie n k ą . Czego 
w ię c e j po trzeba?

Nasze „m e n u ”  je s t ta k  o b f i ­
te  i  sm aczne, że g d y b y  n ie  
m o rs k ie  ką p ie le , n ie  z m ie ś c il i­
b yśm y  się  chyba  do  sam ochodu 
w  p o w ro tn e j d rodze  do P o ls k i. 
K u c h n ia  b u łg a rs k a  dość o s tra , 
a le doskona ła . R óżne  z a p ie ka n ­
k i,  p a p ry k a , b a k ła ż a n y , p o m i­
d o ry , se ry , b rz o s k w in ie , m o re ­
le  i  w in o g ro n a , no  i  w in o ... 
M ło d z iu tk ie  to  w in o , a le  p ó ł 
l i t r a  na  g łow ę  do k o la c j i  w p ra ­
w ia  nas często w  h u m o r szam ­
p ań sk i.

A N N A  Z A K R Z E W S K A

W Y D A W C A  h a m b u rg k ie g o  m aga­
z y n u  in fo rm a c y jn e g o  „ D e r  S p ie -  
g e i” , R u d o lf  A u g u s te in , o c e n ił w y ­
sokość szkód  fin a n s o w y c h  w y rz ą ­
d zo n y c h  w y d a w n ic tw u  na po-nad 
2 m in  m a re k . S z k o d y  t e  p o w s ta ły  
w s k u te k  g ło śn y ch  a k c j i  p o lic y jn y c h  
i  są d o w y c h  p o d ję ty c h  p rz e c iw  m a ­
g a z y n o w i w  1962 r .  w  z w ią z k u  z za  
rz a c a n ą  p is m u  zd ra d ą  s ta n u . S t r a ty  
w y n ik ły  d la  pisana g łó w n ie  p rz e z  
z m n ie js z a n y  n a p ły w  z a m ó w ie ń  n a  
ogłoszen ia  re k la m o w e  w  ro k u  u b ie  
g ły m  o ra z  k o s z ty  Ja k ie  p o c ią g n ą ł 
za  sobą k o n f l ik t  s ą d o w y  z  w ła d z a ­
m i. (Z A P ).

Dla niewidomych
W  A u s t ra l i i  u k a z a ła  się  sp e c ja ln a  

la s k a , u ła tw ia ją c a  n ie w id o m y m  po  
ru s z a n ie  się  po  m ie ś c ie  i  z w ię k s z a ­
ją c a  ic h  b ezp ie c ze ń s tw o . L a s k a , z a ­
k r z y w io n a  po d  k ą te m  145 s to p n i, 
je d z ie  n a  m a ły m  o g u m io n y m  k ó łk u ,  
w y p os ażo n a  je s t  w  c z e rw o n e  św ia  
te lk o  ze  s p e c ja ln e j b a te r i i  d ia  o -  
s trz e ż e n ia  p o ja z d ó w  i  p rz e c h o d ­
n ió w , a  n a  w y so k oś c i 29 cm  n a d  k ó ł  
k ie m  m a  d w ie  m e ta lo w e  c z u jk i”  
z d z w o n k ie m , k tó r e  a la r m u ją  p rz y  
n a p o tk a n iu  n a  p rze s zk o d ę . „ P ły w a  
ją c e ”  k o lo  s te ro w n ic z e  w p a d a  w  
k a ż d ą  n a p o tk a n ą  d z iu rę  c z y  sto -  
o ie ń , a  p rz y c z e p io n y  d o ń  p rę t ,  ró w  
n o le g ly  d o  la s k i,  w s k a z u je  n a  g łę b o  
ko ś ć s p a d k u , ( j .  o.)

Pocztówka z Moskwy

JESIENNE AKORDY
STOŁECZNEGO SEZONU

P iłkarscy  k ib ice w c ią ż , jeszcze nie mogą sobie darować, 
źe w  Igrzyskach O lim p ijsk ich  n ie w eźm ie udziału re p re ­
zentacja  Z w iązk u  Radzieckiego. T rw a ją  tu  zagorzałe spo­
ry  i  dyskusje, dlaczego ta k  się złożyło, dlaczego „reb ia ta” 
przegrała  z p iłka rzam i N R D . Spory —  sporam i, fa k t po­
zostaje fa k tem : m im o iż w  różnych reprezentacjach po je ­
dzie do Tokio  266 m ieszkanek i  m ieszkańców M oskw y —  
p iłka rzy  wśród nich jed n ak  n ie  będzie.

T y m  w ię k s z y m  za in te re s o w a n ie m  cieszą się te ra z  ro z g r y w k i d r u ­
g ie j k o le jk i  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  Z S R R . W  t e j  c h w ili  —  dość n ie  
sp o d z ie w a n ie  — n a cze le  e x tra k la s y  z n a jd u je  się sto łeczne „ T o r p e ­
do” . D o zn a ło  ono w  je s ie n n e j tu rz e  t y lk o  je d n e j p o ra ż k i, vr po ­
je d y n k u  z in n ą  m o s k ie w s k ą  d ru ż y n ą , „ D y n a m o ” . N o , a le  w  je j  
s k ła d z ie  g ra  p rz e c ie ż  n a jle p s z y  b ra m k a rz  ś w ia ta  —  L e w  Ja szy n .

Kamery — taniej
Jesień , to  ta k ż e  o ż y w io n a  p o ra  w  h a n d lu . S k o ń c z y ł się 

ju ż  „s z tu rm ”  na  s k le p y  z zeszy tam i, p ió rn ik a m i i  in n y m i 
s z k o ln y m i a r ty k u ła m i.  T e ra z  t rw a  „n a ta rc ie ”  na  sk le p y  
z odzieżą, o b u w ie m . O rg a n iz u je  s ię  też  ro z m a ite  „ ta rg i o w o ­
cow e” , „ ja r m a r k i  ja rz y n o w e ” , poka zy , w yp rzedaże . P o  se­
zonie obn iżono  ceny w ie lu  tu ry s ty c z n y c h , le tn ic h  a r ty k u łó w . 

N p. a p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  „K ie w -W e g a ”  s ta n ia ły  z 22,5 r u ­
b la  do 12,5 rb ,  a  k a m e ry  f i lm o w e  „S p o r t  2”  z  35 na 30 r u ­
b li.

T ro c h ę  późno, le cz  za to  z d u ż y m  a p la u zem  pasażerów , 
obn iżo no  ró w n ie ż  ceny  b ile tó w  k o le jo w y c h . N p . za p rz e ­
ja zd  „e x p re s s e m ”  z M o s k w y  do K i jo w a  p ła c ić  s ię  te ra z  bę­
dz ie  n ie  17,80 rb .  ja k  d o tych czas  lecz 14,60 rb .

Coraz lepsza komunikacja
U proszczono  także  sys tem  sp rzedaży b ile tó w  m ies ięcz­

n ych. N ie  p o trze b a  ża dn ych  zaśw iadczeń , „p o d k ła d e k ”  itd . 
W y s ta rc z y  w  ka s ie  p okazać d o w ó d  o so b is ty , w  k tó ry m  
p rzec ież o d n o to w a n y  je s t  adres d o m o w y  i  m ie js c a  p ra cy . 
B ile t  m ies ię czn y  może w y k u p ić  k a żdy , k to  n ie  m ieszka  
w  te j sam e j m ie jsco w o śc i, w  k tó r e j je s t  z a tru d n io n y  lu b  . 
gdzie  s ię  uczy. A  pasażer ja d ą c y  np. w a go n em  2 k la s y  m a 
obecnie  p ra w o  bez ża dn e j d o d a tk o w e j m a n ip u la c y jn e j d o ­
p ła ty , p o k ry w a ją c  je d y n ie  fa k ty c z n ą  ró żn icę  cen, za w ie ­
dzą k o n d u k to ra , za jąć  —  je  ś li m a  na  to  o cho tę  —  m ie jsce  
w  1 k la s ie . T a k  sam o m oże p rzesiąść s ię  z  „osobow ego”  do 
„posp iesznego”  p oc ią g u . J e d n y m  s ło w e m  —  n a  jeszcze je d ­
n y m  o d c in k u  n a s tą p iło  „o d b iu ro k ra ty z o w a n ie ” .

Je dn ą  z  je s ie n n y c h  m o s k ie w s k ic h  im p re z  je s t t ra d y c y jn y  
w ie lk i  pokaz m o d y  na n o w y  sezon. F a c h o w c y  n ie w ą tp liw ie  
d o k ła d n ie j opiszą  tę  im p re z ę  —  c h c ia łb y m  ty lk o ,  ja k o  la ik  
w  te j b ra n ż y , w s p o m n ie ć  n a  ko n ie c , że n a jm o d n ie js z y  tu  
k o lo r  d la  pań , to  b łę k i t  w e  w s z y s tk ic h  odc ie n ia ch , a ta kże  
ko m p o z y c je  k o lo ru  k re m o w e g o  z  l i l io w y m . Ł a d n e  po łącze ­
n ie  —  zw łaszcza  d la  b ru n e te k .

P IO T R  D A R K O W S K I
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M iłość  do dziecka jest z jaw is k ie m  norm alnym , zrozum ia­
łym . Zw łaszcza m iłość m a tk i m a w  sobie zazw yczaj coś bar­
dzo tk liw ego, wzruszającego d la  pobocznego obserwatora. A le  
n ie  w szystkie  p rze jaw y  rodzic ie lsk ie j, m atczynej m iłości przy  
noszą dobre w ychow aw cze re z u lta ty . N ie k tó re  budzą zdecy­
dow any sprzeciw.

C H Ł O P A K  z ła m a ł nogę. Z ła ­
m a n ie  n ie  b y ło  s k o m p lik o w a ­
ne. K i lk a  ty g o d n i g ipsu  —  pó ­
ź n ie j w e d łu g  le k a rs k ic h  p ro ­
gnoz w s z y s tk o  m ia ło  b yć  w  po ­
rz ą d k u .

O c z y w iś c ie  —  p rzyg od a  n ie  
b y ła  p rz y je m n a  i  c h ło p a k , po­
m im o  b ra k u  k o m p lik a c ji,  na ­
c ie rp ia ł się. A  m am a? M am a 
w s p ó łc z u ła , b a w iła , pociesza ła .
J a k  to  m am a.

N ie  b y ło  w  ty m  n ic  z łego i  
n iez rozu m ia łe g o , g d y  sześcio­
le tn i  b rzd ąc  m ia ł b a rdzo  o gra ­
n iczone  m o ż liw o ś c i p orusza n ia  

. się. A le  nadszed ł m o m e n t, k ie ­
d y  le k a rz  za de cydo w a ł: trze ba  
zacząć chodzić , g im n a s ty k o w a ć  
nogę.

I  w ów czas —  n ag le  —  u  m a  
le g o  w y s tą p iło  ja k ie ś  „z a c ię ­

c ie ” . B a ł się s tąpnąć , o b a w ia ł 
s ię  b ó lu . A  m a m a  w p a d ła  na 
p o m y s ł:

— K o c h a n ie , s tą p n i j, d a m  c i  p ięć  
z ło ty c h  do  s k a rb o n k i...

I  o to  s ta ł się cu d : „ k o c h a n ie ”  
s tą p n ę ło ... T y le ,  że  nas tę p n eg o  
d n ia , i trz e c ie g o , c z w a rte g o  ro z m o ­
w a  się p o w ta rz a ła . W o b e c  czego  
m a m a , n ie  d o s trze g a ją c  d z ie c ię c e j 
c h y tro ś c i, n ie  ro z u m ie ją c  d laczego  
„ k o c h a n ie ”  o b a w ia  się ch o d z ić , p e ł­
n a n ie p o k o ju  c z y  się coś w  nodze  
n ic  z ro b iło , p ęd z i do  c h iru rg a  i  
p ro s i o z ro b ie n ie  re n tg e n a .

C h iru rg  o g lą d a , k a że  z ro b ić  z d ję ­
c ie  — i  n ic zeg o  w ą tp liw e g o  n ie  d o ­
s trze g a . A le  z a s ta n a w ia  się, w y c ią ­
ga z m a m y  h is to r ię  o s ta tn ic h  d n i.  
N o  1 n a tu ra ln ie  w y ła w ia  p rz y c z y ­
nę sy n o w s k ic h  o p o ró w .

N a  s p ry t  o d p o w ia d a  s p ry te m .
M ia n o w ic ie  —  n a s tę p n eg o  d n ia  

n ie  m a  Już m o w y  o ś n ia d a n k u  w  
łó ż e c z k u . P o d n o s i się la m e n t:

— M a m o , Ja n ie  m ogę w s ta ć  n a  
ś n ia d a n ie , bo  b o li...

—  T r u d n o , będziesz g ło d n y .

W ie lu  m ieszka ńcó w  Pom o­
rza  Za cho d n ie g o  p rzeży ło  
te n  o kre s , osobiście uczest 

n ic z y ło  i  u czes tn iczy  n a d a l w  
tw o rz e n iu  n o w e j e p o k i na  Po­
m o rz u  Z a cho d n im . Czas je d n a k  
za c ie ra  w  p a m ię c i tam te  la ta , 
a m łodzież, k tó ra  w c h o d z i dziś 
w  życ ie  a lb o  w  ogóle , a lb o  p ra  
w ie  w  ogó le  n ie  p a m ię ta  p rz e ­
ło m o w y c h  c h w il p rz e ję c ia  i 
tw o rz e n ia  p o ls k ie j rze czyw is to ś  
c i na  P o m o rzu  Z a cho d n im . 
S tąd  też ta k  w ie lk a  w a rto ść  
ks ą ż k i,  k tó r e j e dyc ją  z a ję ło  się 
W y d a w n ic tw o  P oznańskie*)

K s ią ż k a , czę śc io w o  s u b w e n c jo n o ­
w a n a  p rz e z  In s ty tu t  Z a c h o d n io -P o ­
m o rs k i i  w y d a n a  w  s e r ii p ra c  S e k  
c i i  H is to ry c z n e j n r  2 teg o  in s ty tu ­
tu  zas ię g iem  s w y m  o b e jm u je  rz e ­
c z y w iś c ie  o k re s  p rz e ło m o w y . Lata 
1944—1346, a w ię c  o s ta tn ie  c h w ile  
h it le r o w s k ie j d y k ta t u r y ,  k r a c h  I I I  
R zes zy  o ra z  re p o lo n iz a c ję  P o m o rza

ta ic ie  w y lu d n io n e . A u to r  c y tu je  
zresztą  in fo rm a c je  zam ieszcza­
ne w  szczec ińsk ie j gazecie „P o -  
m ersche  Z e itu n g ”  na  te m a t p la  
n ó w  a lia n tó w  p rz y łą c z e n ia  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  do P o lsk i. 
P u b lik o w a n ie  ty c h  in fo rm a c ji 
przez  h it le ro w c ó w  łączn ie  z op i 
sem p o tw o rn o ś c i, ja k ic h  rz e k o ­
m o  d opuszcza ły  się n a  lu dn o śc i 
n ie m ie c k ie j w o js k a  ra d z ieck ie  
i  p o ls k ie  m ia ły  w z n ie c ić  ś m ie r­
te ln ą  n ie n a w iś ć  d o  R os jan  i  Po  
la k ó w , a także  zachęcić N ie m ­
có w  do zaciętego opo ru . W z b u ­
d z a ły  je d n a k  ty lk o  s tra ch  i  pa  
n ik ę , a w  k o n s e k w e n c ji uc iecz  
kę  lu dn o śc i n ie m ie c k ie j na  le ­
w y  brzeg  O dry .

P ie rw s za  część k s ią ż k i „ P o m o rz e  
Z a c h o d n ie  n a p rz e ło m ie  d w u  e p o k ”

je s t  —  -c h o ć  n ie  b e z p o ś re d n io  —  
p o le m ik ą  z  z a c h o d n io n ie m ie c k im i  
b z d u ra m i o k w itn ą c y m  s ta n ie  P o -

NA PRZEŁOMIE 
DWU EPOK

Z a c h o d n ie g o  i  tw o rz e n ie  t u  z rę b ó w  
p o ls k ie j p a ń s tw o w o ś c i. M o ż e  się  
n as u n ąć  p y ta n ie  d la cze go  p rz e d m io  
tern za in te re s o w a ń  a u to ra  s ta ły  się 
w y d a rz e n ia  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im , p o p rz e d z a ją c e  k a p itu la c ję  h i t ­
le ro w s k ic h  N ie m ie c ?  C zy  n ie  po ­
w in n y  nas ra c z e j in te re s o w a ć  w y ­
łą c z n ie  s p ra w y , k tó r e  d z ia ły  się tu  
p o  p rz y łą c z e n iu  P o m o rz a  d o  P o l­
sk i?

W y d a je  s ię , że  n ie  m o ż n a  c a łk o ­
w ic ie  o d ry w a ć  d z ie jó w  P o m o rz a  Z a  
c h o d n ie g o  po 8 m a ja  1945 r .  od  w y  
d a rz e ń , k tó r e  m ia ły  t u  m ie js c e  w  
e s ta tn im  o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  
w y z w o le n ie  ty c h  z ie m  p rz e z  A r ­
m ię  R a d z ie c k ą  i  W o js k o  P o ls k ie . 
R o k  1944 o ra z  p ie rw s z e  m ie s ią c e  
r o k u  1945 z a d e c y d o w a ły  b o w ie m  o 
ty m  w  ja k im  s ta n ie  P o m o rz e  Z a ­
c h o d n ie  p o w ró c iło  do  P o ls k i. J a k  
w ia d o m o  . p ro p a g a n d a  r e w iz jo n i­
s ty c zn a  w  N R F  tw ie rd z i,  że  p rz e ­
ję l iś m y  te  z ie m ie  zag o s p o d a ro w a n e  
i  z n ie zn a c zn ie  t y lk o  zn is zc zo n y m  
p o te n c ja łe m  g o sp o d arc zym , a po ­
n a d to , że  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  po ­
w ró c iło  do  P o ls k i n ie m a l z k o m ­
p le te m  je g o  n ie m ie c k ie j lu d n o śc i.

F a k ty  p rze d s ta w io n e  w  1 częś 
c i k s ią ż k i p t.  „K o n ie c  rz ą d ó w  
h it le ro w s k ic h  na  P om orzu  Z a ­
c h o d n im ” , zaczerpn ię te  z a ró w ­
n o  ze ź ró d e ł p o ls k ic h  ja k  i  n ie  
m ie c k ic h  m ó w ią  n a to m ia s t o  
p o tw o rn y c h  zn iszczen iach , o  po  
l i ty c e  „s p a lo n e j z ie m i” stosowa  
n e j przez w y c o fu ją c e  się oddzia  
ł y  W e h rm a c h tu  i  SS, o ra z  o  g i 
g a n ty c z n e j w ę d rów ce  lu d ó w , 
s p ow o d ow an e j ro z k a z a m i ewa  
k u a c y jn y m i h it le ro w c ó w . W  kon  
s e k w e n c ji P om orze  Z a cho d n ie  
b y ło  n ie  ty lk o  k o m p le tn ie  zn isz  
czone, a le  także  p ra w ie  ca łho -

rn o rza  Z a c h o d n ie g o  w  c h w il i  je g o  
p rz y łą c z e n ia  do  P o ls k i.

N ie z m ie rn ie  c ie k a w a  je s t  część 
d ru g a  p ra c y , u k a z u ją c a  ro lę  r a ­
d z ie c k ic h  k o m e n d a n tu r  w o je n n y c h  
w  o d b u d o w ie  p o d s ta w  ży c ia  spo ­
łe c zn e g o  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . 
A u to r  p rz y ta c z a  tu  w ie le  c ie k a ­
w y c h , n ie  z n a n y c h  d o tą d  d o k u m e n  
to w  n a te m a t  w s p ó łp ra c y  p ie r w ­
szych  p o ls k ic h  p rz e d s ta w ic ie li  w ła  
d z y  z ra d z ie c k im i w o js k o w y m i  
w ła d z a m i s tre f  p rz y fro n to w y c h .

T rz e c ia  w re s z c ie  część k s ią ż k i  
je s t  p o św ięc o na  p o c zą tk o m  re p o lo -  
n iz a c ji  z ie m i za c h o d n io p o m o rs k ie j. 
A u to r  u jm u je  to  za g a d n ie n ie  b a r ­
d z ie j od  s tro n y  w ła d z y , od  s tro n y  i 
e k ip  p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  n a P o m o ­
rz e  Z a c h o d n ie . B r a k  je s t n a to m ia s t  
w  ks ią żc e  s p o jrz e n ia  od s tro n y  lu ­
d z i d z ie s ią tk ó w  i  s e te k  ty s ię c y  r e ­
p a t r ia n tó w  o s a d n ik ó w , k tó r z y  z ta ­
k ą  o fia rn o ś c ią  z a g o s p o d a ro w a li Po ­
m o rz e  Z a c h o d n ie . Z re s z tą  a u to r  w  
p rz e d m o w ie  m ó w i o  ty m , p o d k re ­
ś la ją c , że  n a te m a t  o s a d n ic tw a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  p is a n o  w ie le ,  
i  że  b o g a c tw o  teg o  te m a tu  w y m a ­
ga o d rę b n e g o  o m ó w ie n ia .

W  sum ie  ks ią żka  b ardzo  in ­
te resu ją ca  i  po trzebna . Ja ko  
p ra ca  n a u k o w a  je s t ona  p rze ła  
dow a n a  w  e lu  d a n y m i s ta ty s ty ­
c z n y m i i  o dn ośn ika m i, c h a rak te  
ry z u je  się też n ieco  c ię ż k im  s ty  
le m . P ro b le m  je s t je d n a k  na  
ty le  c ie k a w y  i  a k tu a ln y , że na­
le ża ło b y  p om yś leć  o  w y d a w n ic ­
tw ie  p o p u la rn y m , cz y te ln y m  
d la  szerszego k rę g u  społeczeń­
s tw a , zw łaszcza  m łod z ie ży .

(ak)

* )  „ P o m o rz e  Z a c h o d n ie  na  
p rz e ło n  
1946” ,
s k i, W y d a w n ic tw o  
s k ie , P o zn a ń  1964.

W  p o łu d n ie  „ k o c h a n ie ”  p rz y c z ła ­
p a ło  do  k u c h n i bez b ó lu . I  w rą b a ło  
ś n ia d a n k o ...

T E Ż  C H Ł O P A K . Z d ro w y , w y  
ro ś n ię ty , p rz y s to jn y , b a rczys ty . 
N a w e t zd o ln y  uczeń. T y le , że 
leń. L e ń  ró w n ie ż  w  sp ra w ach  
d om ow ych .

W  dom u? O jc ie c  —  „z a w a ło ­
w ie c ” . P o m im o  zn iszczonego 
serca —  p ra c u je  c iężko. M a tk a  
—  n au czyc ie lka . M a  w y k ła d y  
g e o g ra f ii i  w y c h o w a w s tw o  w  
I I  k la s ie  p o d s ta w ó w k i.

W y d a w a ło b y  się, że 1 6 - le tn i 
d ry b la s , k tó re m u  n iczego  do 
szczęścia n ie  b ra k  (m a „s w ó j’' 
po-kój, m o to r, ra d io ...) m ó g łb y  
w  d o m u  pom oc. M ó g łb y  z ro b ić  
f o c h ę  zakupów , m ó g łb y  p rz y ­
n ieść w ę g ie l z p iw n ic y .

M ó g łb y , a le n ie  chce.
I  k to  w ie , może m a ra c ję ?  

J e ś li za ka żdy  k u b e ł,  k tó r y  ra ­
czy w c ią g ną ć  na d ru g ie  p ię tro  
o trz y m u je .. .  15 z ł. A  za ka żdy  
w ię k s z y  zakup  m a  p ra w o  
uszczknąć  sobie coś n ie  coś 
„ k  os zyczk owego” ...

P om yś leć : m a tk a  je s t  n auczy 
c ie lk ą ...

•  •  •

Rodzicielska miłość, to p ię k ­
ne, serdeczne uczucie. A le  to 
uczucie nie może być ślepe. M u  
sl być m ądre, o tw arte . Jeśli 
ju ż  n ie brać pod uwagę in ­
nych w zględów  —  p rzy n a j­
m n ie j d la  dobra dziecka.

B . J A N K O W S K I

Ograniczenia 
w polowaniach
Z E  W Z G L Ę D U  na  w y ją tk o w o  

n is k i s tan  p o g ło w ia  za jęcy  i k u  
ro p a tw , lu b e ls k ie  w ła d ze  ło w ie c  
k ie  o g ra n ic z y ły  okres  po lo w a ń  
na k u ro p a tw y  do cz te rech  n ie ­
d z ie l (20 i 27. I X  o raz  4 i 11. X ). 
N a to m ia s t na za jące  p o lo w a ć 
będzie  s ię  ty lk o  od 1 lis to p a d a  
do  31 g ru d n ia  b r. (a ł)

Rykowiska
J A K  B IE S Z C Z A D Y  B ieszcza­

d a m i ta k ic h  ry k o w is k  je le n i 
n ik t  tu  n ie pam ię ta . W  B a l i­
g ro d z ie  „ r y c z y ”  o k . 70 sz tuk , 
w  lasach  w e t liń s k ic h  — 60. 
M ie js c o w i le ś n ic y  o c z e k u ją  o - 
b ecn ie  p rz y ja z d u  m y ś liw y c h  
z zag ran icy , (a ł)

W A R S Z A W A  —  now e  
b lo k i p rz y  śc ian ie  w schod ­
n ie j.

F o to  —  St, C IE Ś L A K

Pożłta/m t/jie Polski kapitan 
paaamskiego statku

J E S Z C Z E  n ic  u c ic h ły  s trz a ły , Jeszcze P o ls k a  M a r y n a r k a  H a n d lo w a  
n ie  d y s p o n o w a ła  w  k r a ju  w ię c e j n iż  k i lk o m a  s ta tk a m i, a  ju ż  d z ię k i  
s ta ra n io m  g ru p y  e n tu z ja s tó w , a ra c z e j c h y b a  lu d z i p rz e w id u ją c y c h  
p rz y s z łe  k ie r u n k i  -n asze g o  ro z w o ju  gospodarczego , p o w s ta ła  p la c ó w k a , 
k tó r e j z a d a n ie m  b y ło  s z k o le n ie  n o w y c h  k a d r  d la  g o s p o d a rk i m o rs k ie j  
—  P a ń s tw o w e  C e n tru m  W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o . J e d n y m  z p ie rw s zy c h , 
k t ó r z y  p r z y b y l i  do  G d y n i w  o d p o w ie d z i n a s k ro m n e  an o h s y p ras o w e , 
b y ł F R A N C IS Z E K  STJSK I, s y n  ro ln ik a  spod Ł o m ż y , g o s p o d aru jąc eg o  
na 2 ,5 -h e k ta ro w y m  s k ra w k u  z ie m i. Po  o d b y c iu  K u rs ó w  P ra c y  M o rs k ie j  
F r a n e k  id z ie  do  S z k o ły  J u n g ó w . Je s t w ó w c za s  ro k  1946. D o  w y b ra n ia  
zaw o d u  m a ry n a rz a  s k ło n iły  m ło d e g o  c z ło w ie k a  ro d z in n e  t r a d y c je  m or-, 
s k ie . S k ą d  o n e  w  ro d z in ie  ro ln ik a ?

K o le je  lo s ów  o jc a  F ra n c is z k a  S u s k ie g o  m o g ły b y  d o s ta rc zy ć  m a to .  
r ia łu  n a k i lk a  to m ó w  n ie b a n a ln e j p o w ie ś c i ó  d z ie ja c h  p o ls k ie g o  c h ło ­
p a w  p ie rw s z y c h  la ta c h  X X  w ie k u . N ę d z a  w  ro d z in ie  m a ło ro ln e g o  
c h ło p a  p o s ia d a jąc eg o  d z ie s ię c io ro  d z ie c i, s ie d m io le tn ia  s łu żb a  w  c a r ­
s k ie j a r m i i  i  u c ze s tn ic tw o  w  w o jn ie  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j, w re s zc ie , w  
ro k u  1909 — e m ig ra c ja  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . T a m  to  o jc ie c  p rzy  
sz łego  k a p ita n a  że g lu g i w ie lk ie j  p ra c u je  n ie  t y lk o  w  ch ic a g o w s k ic h  
rz e ź n ia c h , fa rm a c h  i n o w o jo rs k ic h  s to czn iac h , a le  też  ja k o  m a ry n a rz  
na s ta tk a c h  f lo ty  a m e ry k a ń s k ie j .  W ra c a  do  k r a ju  n a ty c h m ia s t  p o  odzy  
s k a n iu  p rz e z  P o ls kę  n ie p o d le g ło śc i i  za u c iu ła n e  n a  o b c zy źn ie  p ie n ią ­
dze n a b y w a  o w o  m a łe  g o sp o d ars tw o  w  ro d z in n y m  B ia ło s to c k ie m . T a m  
w ła ś n ie  u ro d z ił się  w  ro k u  1825 F ra n c is z e k  S u s k i, ta m  s łu c h a ł o p o w ia ­
d a ń  o jc a  o n ie z n a n y c h  oce an a ch  i  ż y c iu  m a r y n a r z y .

W  ro k u  1947 p o w s ta je  w  S zc ze c in ie  w y d z ia ł n a w ig a c y jn y  P a ń s tw o ­
w e j S z k o ły  M o rs k ie j .  J u n g a  S u s k i z o s ta je  j e j  u czn ie m . W  te n  sposób  
uc-zyn ił k r o k , k tó r y  z w ią z a ł go do  dziś z p o ls k im  S zc zec in em . D a ls z y  
c ią g  je g o  m o rs k ie j k a r ie r y  b y ł ra c z e j „ n ie ty p o w y ” . P r a k t y k ę  ro zp o ­
c zy n a  ja k o  c h ło p ie c  h o te lo w y  n a d a w n ie js z y m  p a ró w ć u  „ L id a ”  p rz e ­
ch o d zą c  p ó ź n ie j w s z y s tk ie ,s z c z e b le  „ d r a b in k i” p o k ła d o w y c h  sta no w isk . 
J a k o  a s y s te n t p o k ła d o w y  p ły n ie  na m /s  „ G e n . W a lt e r ”  w  je g o  p ie r ­
w szy re js  do  C h in . P rz y c h o d z ą  k o le jn e  aw a n s e  o fic e rs k ie  i w re s zc ie  
s a m o d z ie ln e  d o w ó d z tw o . T y lk o  że  p ie rw s z y m  k a p ita ń s k im  s ta tk ie m  b y l  
d la  F ra n c is z k a  S us k ie g o  m o to ro w ie c  n o szą cy obco b rz m ią c ą  n a zw ę  —  
„ P a ilo w a ”  i  b a n d e rę , k tó r a  je s t  „ o d w ro tn o ś c ią ”  p o ls k ie j:  c z e rw o n y  
pas n a d  b ia ły m . D o w ó d z tw o „ P a i lo w y ” o b ją ł b o w ie m  d a le k o  od k r a ­
ju ,  m u s tru ją c  n a  te n  in d o n e z y js k i s ta te k  w ła ś n ie  w  k r a ju  t rz e c h  ty ­
s ię c y  w y sp .

K a p ita n  S u s k i z n a ła  z ł się w  g ru p ie  o k o ło  40 k a p ita n ó w  i s ta rszy ch  
m e c h a n ik ó w , d e le g o w a n y c h  p rz e z  nasz rz ą d  w  ro k u  1959 do  In d o n e ­
z j i .  F ra n c is z e k  S u s k i p rz e z  t r z y  la ta  p ły w a ł  w ś ró d  w y s p  a rc h ip e la g u , 
d o c ie ra ją c  do p o r tó w  za g u b io n y c h  w ś ró d  d ż u n g li i  w  n ie d o s tę p n y c h  
u jś c ia c h  t ro p ik a ln y c h  rz e k . N a w ig a c ja  je s t  ta m  tru d n a . B r a k  ś w ia te ł 
i o z n a k o w a n ia , n ie d o k ła d n e  m a p y ... M ie js c o w i ż e g la rz e  p ły w a ją  „ n a  
nos” , a le  je s t to  w ła ś c iw ie  je d y n ie  e fe k t  d o św iad c zeń , p rz e k a z y w a n y c h  
z p o k o le n ia  na p o k o le n ie . T y m c z a s e m  nasi k a p ita n o w ie  z d a n i b y l i  w y ­
łą c z n ie  n a w ła s n ą  w ie d z ę  za w o d o w ą , zd o b y tą  w  z u p e łn ie  in n y c h  w a ­
ru n k a c h . M im o  to , za ró w n o  k a p ita n  S u s k i ja k  i je g o  k o le d z y , c ie s z y li 
się w  In d o n e z ji  d u ż y m  s z a c u n k ie m , choć w s p ó łp ra c a  z m ię d z y n a ro d o ­
w y m i z a ło g a m i b y ła  m o że  n ie  m n ie j t ru d n a  n iż  żeg lu g a  na ty c h  ró w ­
n ik o w y c h  a k w e n a c h .

P o  trze c h  la ta c h  p ły w a n ia  pod b a n d e rą  In d o n e z ji  k a p ita n  S u s k i o b e j 
m u je  s w o je  o s ta tn ie  d o w ó d z tw o  n a  o b czy źn ie  —  na p a n a m s k im  s ta tk u  
„ P a n to c ra to r” . Jest c h y b a  je d y n y m  k a p ita n e m  —  o b y w a te le m  p o ls k im  
—  k t ó r y  d o w o d z ił je d n o s tk ą  te j b a n d e ry .

N ie s te ty , n ie  m o ż e m y  tu  z  b ra k u  m ie js c a  o p o w ie d z ie ć  o lic z n y c h  
p rzy g o d a c h  k a p ita n a  S u s k ie g o  n a e g zo ty c zn y c h  w o d ac h , le c z  b ę d z ie  
je szc ze  k u  te m u  o k a z ja . K a p ita n  ż e g lu g i w ie lk ie j  F ra n c is z e k  S u s k i po ­
w ró c ił  do  S zc zec in a  i  p e łn i fu n k c je  p ilo ta  naszego p o r tu . (w a )

Miłość
- ślepa czy modra?
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z n a la z ła  s ię  p rz y  c u m ie  ru fo io e j.  S p o jrza ła  na  n ie ­
go z uśm iechem .

B ru ce  sko czy ł z  m o stka  n a  brzeg, w y c ią g n ą ł ręce  
i  w z ią ł Pam , a  k ie d y  ju ż  trz y m a ł ją  w  ra m io n a c h , 
szepnęła :

—  T a tu s iu , chcę z  tobą  je cha ć  do m ias ta .
—  N ie  lu b is z  p a n i Cole?
—  O ta k , je s t bardzo  m iła .
—  N ie  lu b is z  L a u ry ?
—  S traszn ie  ją  lu b ię .
—  W ięc  d laczego n ie  chcesz z n im i zostać, ko ­

chanie?
U sta  je j  za d rż a ły , g dy  p o w ie d z ia ła  c ic h u tk o :

Ą ■— B o ję  się, ta tu s iu .
P rz y tu l i ł  ją  m ocno  do siebie. —  N ie  m a  się  

tzego bać. W szys tko  je s t w  po rząd ku . N ic  się z łe ­
go  tu  n ie  s tan ie , o b ie cu ję  ci.

—  A le  ty  m asz k ło p o ty .
—  N ie  m a m  ża dn ych  k ło p o tó w . To  ty lk o  n ie p o ­

ro z u m ie n ie , k tó re  ra z  d w a  w y ja śn ię . D la te g o  m u ­
szę je c h a ć  do m ias ta .

—  N a  p ew n o  n ie  m asz k ło p o tó w ? '
—  N a pew no.
T rz y m a ją c  ją  za rę k ę  p rzeszed ł p rze z  t ra w n ik .  

E lle n  posz ła  za te le fon ow ać  do  męża i  pow ied z ie ć  
m u , że „G w ia z d a  M o rs k a ” je s t ju ż  do je g o  d y ­
sp o z y c ji i  w  ka ż d e j c h w il i  może p ły n ą ć  do M o n -  
tau k . M o lly  C o n ley  o d b y ła  ko n fe re n c ję  z szo fe rem  
Johnem . B y ł to  ro s ły , s iln y  mężczyzna o opa lo ne j, 
s y m p a ty c z n e j tw a rz y  i  b y s try c h  oczach. P a trzą c  
na  p rz e s k a k u ją c ą  z k a m ie n ia  na  ka m ie ń  P am  po­
w ie d z ia ł:

—  Będę p i ln o w a ł m a łe j,  n iech  się p a n i o  n ią  
n ie  m a r tw i.

E lle n  w ró c iła  od te le fo n u . —  N ie s te ty , n ie  uda ło  
m i się z ła pa ć  A r tu ra .  M ia łb y  jeszcze p arę  g odz in  
ś w ia t ła  dz iennego, g d y b y  w k ró tc e  w y ru s z y ł,  a le  
je g o  s e k re ta rk a  w ysz ła , a  k ie d y  z a d zw o n iła m  do  
re d a k c ji m ie js k ie j,  n ie  u d a ło  im  się zna leźć go

w  gm achu . M ó w ił m i, że m a  in te re s y  do z a ła t­
w ie n ia , m y ś la ła m , że w  „E x p re s s ie ” , ale... N ie ch  
p a n  się n ic z y m  n ie  p rz e jm u je , je s tem  pew na , że 
•w ró c i p a n  d o  nas na  ko lac ję .

—  P osta ra m  się  —  u ś m ie c h n ą ł się B ruce.
—  C zy m a pan  c h w ilę  czasu, a b y  za m ie n ić  parę  

s łó w  z  w u je m ?  D użo  s ię  n a c ie rp 'a l od  w c z o ra j, a le  
c h c ia łb y  z pan em  porozm a w ia ć . To  s traszn ie  n ie ­
s p o k o jn y  duch , n a w e t k ie d y  do lega  m u  ischias. 
N ie  m ó g ł o s ta tn ie j nocy z m ru żyć  o k a  i  le k a rz  m u ­
s ia ł m u  dać m o rf in ę . Z ły  je s t na m n ie , że w ezw a­
ła m  p ie lę g n ia rk ę , a le k toś m u s i go  s k ło n ić  do  po­
słuszeństw a... Jego p o k ó j je s t  n a  p ię trze , p ie rw s z y  
p o  p ra w e j s tro n ie .

—  A le  n iech  się p an  pośp ieszy  —  u p o m n ia ła  
go M o lly .

W  w y g o d n y m  fo te lu  p rz y  o k n ie , o p a r ty  o po­
d u szk i, s ie d z ia ł na  w p ó ł leżąc E zra  V in cen t. N a­
p rz e c iw  n ieg o  s ie dz ia ła  p e lę g n ia rk a  w  u n ifo rm ie  
i  ro z w ią z y w a ła  k rz y ż ó w k ę . W ida ć  by ło , że V in c e n t  
c ie rp i.  U śm iech n ą ł s ię  do B ru ce 'a  s łabo  na  po­
w ita n ie  i  p o p ro s ił p ie lę g n ia rk ę , a b y  z o s ta w iła  ic h  
sam ych. K ie d y  w ysz ła  z a m y k a ją c  d rz w i za sobą, 
p o w ie d z ia ł:

—  O b se rw o w a łe m  przez o kno  pańską■ córeczkę, 
to  bardzo  ob ie cu ją ce  d z iecko , bardzo  ob iecu jące. —  
S k in ą ł g łow ą  w  k ie ru n k u  k rze s ła , k tó re  z a jm o w a ła  
p ie lę g n ia rk a  i  z a p ro p o n o w a ł: —  N ie c h  p an  siada, 
proszę m i o po w ie d z ieć  o  p a ń s k ic h  k ło po tach .

—  M o je  k ło p o ty  n ie  są te raz  ważne, m a rtw ię  się 
ty lk o  o P am m y.

—  O b iecu ję  pan u , że będzie  tu  m ia ła  d ob rą  
op iekę .

—  Z a m ie rz a m  ją  stąd zabrać  —  w y w ie ź ć  z  N o ­
w ego J o rk u . Je że li p ro p o z y c ja  o b ję ć  a  o d d z ia łu  
w  L o n d y n ie  je s t  n a d a l a k tu a ln a , m ó g łb y m  z n ie j  
sko rzys tać .

ic.d .n .)

—  T u ta j będzie  bezp ieczna  —  o b ieca ła  L a u ra . —  
O toczym y ją  czym ś w  ro d z a ju  fa la n g i.

Z g a s ił m o to r ; „G w ia z d a  M o rs k a ”  p o w o li z b liż a ­
ła  się do  m o la .

—  T y lk o  pod tw o ją  o p ie k ą  m ogę zo s ta w ić  spo­
k o jn ie  Pam , do  n iko g o  in n e g o  n ie  m a m  tego za­
u fa n ia .

—  D z ię k u ję  c i, po ty m  co zaszło  u  Beacham a, 
ty m  w ię c e j cenię  tw o je  s łow a.

—  N ie  m ia łe m  w ca le  na  m y ś li w y łą c z n ie  c h ro ­
n ie n ia  je j  —  w y ja ś n  i  —  to  p o t ra f i  b y le  p o lic ja n t.  
C h od z i m i o  pom agan ie  je j,  ro z w ija n ie  je j  in d y ­
w id u a ln o ś c i, p ieszczotę... Rozum iesz, co m ia łe m  na 
m yś li?

N ie  o dp ow ie dz ia ła . K ie d y  w p ro io a d z a ł os trożn ie  
ja c h t  do  basenu, s p o jrz a ł na  je j  p ro f i l  i  szepnął:

—  C h o d z iło  m i o  to, że P am  p o trz e b u je  kogoś 
tak ieg o  ja k  ty . 1 ja  też.

—  Co m a m  te ra z  ro b ić ?  —  za w o ła ła  s to jąca  na  
d z iob ie  M o lly .

—  N ie c h  p a n i w ysko czy  na  b rzeg  ra ze m  z cu­
m ą  —  p o le c ił B ru ce  i  o d w ró c i ł g łow ę. L a u ra  scho­
d z iła  po  schodkach  n a  d ó ł i  w  ć h w ilę  p ó ź n ie j

W „Echo“  ®  „Prawo i pięść“

- film y
o problemach moralnych
P O  „W ilczym  bilecie” reżyserii Antoniego Bohdziew icza, na 

Ekrany naszcyta k in  wchodzą d w a  dalsze polskie f i lm y  fa b u ­
larne: „Echo” oraz „P raw o i  pięść”. M im o  odm iennych kon­
w encji, oba obrazy m a ją  jedną cechę w spólną: tw órcy  poru­
szają w  nich problem atykę m ora lną .

W O J N A  O kaleczy ła  lu d z i n ie  
ly lk o  pod w zg lę de m  f iz y c z n y m  
t— ta k i  je s t p o d te k s t f i lm u  S ta 
« ¡s ła w a  R óżew icza  „E c h o ”  
(w s p ó ła u to r sce na riu sza  Ta de ­
usz Różew icz).

—  W  naszych zam ierzen iach  
„Echo”, to opowieść o człow ie­
ku, k tó ry  próbuje oszukać w ła ­
sne sum ienie —  m ó w i reż, R ó ­
żew icz. —  N ie  jest on bohate­
rem , ani tchórzem , a zw yk łym  
człow iekiem , k tó ry  za łam ał się 
w  obliczu to rtu r  i śm ierci. O - 
strze naszego film u  skierowane  
jes t przeciw ko w o jn ie , k tó ra

Sukces Polańskiego
3 1 -L E T N I p o ls k i reżyse r, 

Kom an P O L A Ń S K I,  ( „D w a j lu  
Szie z sza fą ” , „N ó ż  w  w o d z ie ” ) 
n a k rę c ił w  A n g l i i  n o w y , d ru g i 
i  k o le i f i lm  d łu g o m e tra ż o w y  
.O b rz y d z e n ie ”  —  opow ieść o 
n ło d e j d z ie w c z y n ie  k tó ra  czu je  
n ie o d p a rty  w s trę t  do m ęż­
czyzn. P rasa  f i lm  te n  p rz y ję ła  
e n tu z ja s tyczn ie , n a jw y b itn ie js i 

* k ry ty c y  p iszą  o P o la ń s k im  ja k  
» „n a jw y b itn ie js z y m  u czn iu  
E re ch ta ” , a n a w e t „ n a jw ię k ­
szym reżyse rze  n a jb liższego  
dzres ięc io lec ia ” .

Zycie lana XXIII
na ekranie

R Z Y M . R E Ż Y S E R  w io s k i E rra a n -  
bo O lm i ro zp o c zą ł n a k rę c a n ie  f i l -  

- m u , pośw ięconego  ży c iu  i  d z ia ła ln o  
śei p ap ie ża  J a n a  X X I I I  (A n g e lo  
R o n c a l li) . F i lm  p t . „ E  v e n n e  un  
n o m o ”  („ P ry s z e d l c z ło w ie k ” ) będzie  
re a liz o w a n y  w  R z y m ie , B e rg a m o , 
P a ry ż u , W e n e c ji, S ta m b u le  i S o fii,  
c z y li w e  w s zy s tk ic h  m ie js c o w o ­
śc ia ch , z k tó r y m i z w ią z a n e  b y ło  ży­
cie i d z ia ła lno ś ć  Ja n a  X X I I I .

N a jw ię k s z e  tru d n o ś c i s p ra w ia  o b ­
sa d ze n ie  ro li  p ap ie ża . P o c zą tk o w o  
m y ś la n o  o z a a n g a ż o w a n iu  A le c a  
G u in n e s a . A k to r  IC tt  je d n a k  od sze 
re g u  m ie s ię c y  w y s tę p u je  n a  B ro a ­
d w a y u  w  sztuce p o św ięc o n e j D y -  
la n o w i T h o m a s o w i i  n ie  m o ż e  p rz e r  
w a ć  s w e j p ra c y . O b e c n ie  p ro w a d zo  
n e  są p e r t ra k ta c je  z e  S p e n ce rem  
J r a c y .

s taw ia  człow ieka w  sytuacjach, 
w  ja k ic h  dokonanie w yboru  
w ym aga bohaterstwa.

D o d a jm y , że w  f i lm ie  g łó w n y  
c ię ża r sp oczyw a ł na o d tw ó rc y  
r o l i  H e n ry k a  — - W ie ń c z y s ła w ie  
G liń s k im . A k to r  ś w ie tn ie  w y ­
w ią z a ł s ię  z tego zadan ia , cze­
go n a jle p s z y m  d ow o d em  je s t 
nag ro da  na  fe s t iw a lu  w  K a r lo -  
v y c h  V a ra c h .

O d m ie n n ie  ry s u je  się p ro b le ­
m a ty k a  f i lm u  „P ra w o  i  p ięść” , 
nakręconego  p rzez  znaną  sp ó ł­
kę  reżyse rską  Jerzego H o ffm a ­
na i  E d w a rd a  S kó rzew sk ieg o  
w e d łu g  scenariusza  Józefa  H e - 
na. Je s t to  u trz y m a n a  w  k o n ­
w e n c j i s e nsa cy jn e j h is to r ia  u -  
ra to w a n ia  p rze d  g ra b ie żą  cen­
n ych  u rządzeń  u z d ro w is k a  na 
Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich , tu ż  po 
ucieczce h it le ro w c ó w .

—  Z a  głów ne zadanie przy  
pisaniu scenariusza —  m ó w i 
Jó ze f H en  —  uw ażałem  przed­
staw ien ie  stosunku lu d zi do 
m ien ia  społecznego, ich posta­
w y etycznej. O parłem  się przy  
tym  na w łasnych obserwacjach, 
poczynionych w  czasie służby 
w ojskow ej na tych terenach  
bezporścdnio po w ojnie. W  u - 
l  w orze naszym  naw iązu jem y  
świadom ie do film u  „W  samo 
południe” —  s tw ie rd z a  reż. 
T. H o ffm a n . —  M im o w ester­
now ej konw encji, pozostaliśmy  
w iern i naszej dotychczasowej 
lin ii tw órczej. I  tu  rów n ież in ­
teresow ały nas spraw y, które  
odgryw ają  przecież ciągle do­
niosłą ro lę  społeczną. (P A P )
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N a  nasze e k ra n y  w szedł 
f i lm  S ta n is ła w a  Różew icza  
p t. „E c h o ”  z  W ień czys ła ­
w e m  G liń s k im  w  ro l i  g łów  
n e j.  F i lm  je s t d ra m a te m  
psycho lo g icznym  o po w ia d a ­
ją c y m  o m o ra ln y c h  p rób ie  
m ach znanego i  szanow a­
nego w  m a ły m  m ieśc ie  ad ­
w o ka ta , k tó r y  po w ie lu  la ­
tach  o ka zu je  się d a w n y m  
k o n fid e n te m  G estapo.

N a  z d ję c iu : W ień czys ła w  
G liń s k i w  r o l i  H e n ry k a .

C A F  C W F

„Barbara i Jan - tu i tam“
Z E S P Ó Ł  „R y tm ”  o dd a ł ju ż  do e k s p lo a ta c ji 6 -o d c in k o w ą  se­

r ię  p ó łg o d z in n y c h  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  d la  T V : p re m ie ra  na 
m a ły m  e k ra n ie  odbędzie  się p r  aw do p od o bn ie  w  p a ź d z ie rn ik u . 
B o h a te ra m i te j s e r ii z a ty tu ło w a n e j „B a rb ara  i Ja n  —  tu  
i  ta m ”  je s t p a ra  w a rs z a w s k ic h  d z ie n n ik a rz y  —  fo to re p o r te r  
i  d e b iu tu ją c a  re p o r te rk a , w ę d ru ją c y  s łu żbo w ą  „S y re n k ą ”  po  
k ra ju .  W  ro la c h  g łó w n y c h  —  p o p u la rn i a k to rz y , doskona le  
zn an i te le w id z o m : Ja n in a  T ra e z y k ó w n a  i  Jan  K ob u szew sk i. 
T y tu ły  poszczegó lnych  o d c in k ó w  m ó w ią  same za sieb ie : 
„P ie rw s z y  re p o r ta ż ” , „Z a k o c h a n e  d u c h y ” , „K ło p o t l iw a  n ag ro ­
da ” , „G łó w n a  w y g ra n a ” , „ W i l la  R ó ż y c z k a ”  i  „O s z u s tk a ” ,

Nie będzie filmu 
i Edwardzie VII
L O N D Y N . E lż b ie ta  I I  n ie  w y ra a iJ  
. z g o d y  n a  n a k rę c e n ie  f i lm u  o j e j  
ra d z ia d k u  E d w a rd z ie  V I I .  P o s ta ć  
o n a rc h y  o d tw a rz a ć  m ia ł  P e te g  
¡ lle ra .

Pechowy 
debiut 

eks-cesarzowej
R Z Y M . P e c h o w o  ro zp o c zę ła  l i ą  
a l iz a c ja  p ie rw sze g o  f i lm u  z u -  
:ią łem  e k s -c e s a rzo w e j Ir a n u  S o -  
y i .  J e j f i lm o w y  p a r tn e r  R ic h a rd  
a rr is  u le g ł w y p a d k o w i n a  p la n ie  

zo sta ł p rz y g n ie c io n y  p rze z  o l-  
■scymi r e f le k t o r .  F ilm  sk ła d a ć  się 
d z ie  z trz e c h  n o w e l i nosić t y t u ł  

,’r z y , o b lic za  k o b ie ty ” . R e ży s e re m  
e rw s z e j n o w e li je s t  M a u ro  B o lo g -  
n i ( „ S y n  m a rn o t ra w n y ” ). Jedną' 
p o zo sta ły ch  m a  re ży s e ro w a ć  p o -  

>bno A n to n io m .

Cały Świat kupuję „Pasażerkę*

Polskie filmy
za granicą

F IL M  je s t  tą  d z ie d z in ą  n a ­
szej s z tu k i, k tó ra  m oże po ­
szczyc ić  się w  m in io n y m  20- 
le c iu  szczegó lnym i o s iąg n ię c ia ­
m i a sukcesam i za g ra n icą . Od 
c h w ili,  g d y  ro zp oczę liśm y  nasz 
e k s p o rt f i lm o w y  jeszcze w  la ­
ta ch  c z te rd z ie s tych , do końca  
zeszłego ro k u  z a w a rto  ogó łem  
1 800 t ra n s a k c ji na sprzedaż na 
szych  f i lm ó w  fa b u la m y e h . D zie  
ła  J a k u b o w s k ie j,  F o rd a , K a ­
w a le ro w ic z a , M u n k a  i  W a jd y  
o g lą d a li w id z o w ie  k ilk u d z ie s ię  
c iu  k ra jó w . Częste o b e jrze n ie  
O s ta tn ie g o  e ta p u ”  .czy „P o p io ­

łu  i  d ia m e n tu ’! b y ło  d la  w id z a  
zagran icznego  p ie rw s z y m  k o n ­
ta k te m  z p o ls k ą  s z tuką , a n ie ­
ra z  w  ogó le  p ie rw s z ą  szerszą 
in fo rm a c ją  o  n aszym  k ra ju  i  
je g o  sp ra w ach .

D o  ko ń c a  zeszłego ro k u  n a  185 
w y p ro d u k o w a n y c h  f i lm ó w  fa b u la r ­
n y c h  s p rz e d a liś m y  za g ra n ic ę  170. 
D o  n a jw ię k s z y c h  b e s ts e lle ró w  z a l i - ' 
czy ć  n a le ż y  „ K r z y ż a k ó w ” , z a k u p ie  
n ye h  p rz e z  46 k r a jó w ;  „ O s ta tn i e -  
ta p ”  (43 k r a je ) ,  „ K a n a ł” (41), „ U l i -  

-ca G ra n ic z n a ”  (33), „M ło d o ś ć  C h o p i 
n a ”  (31), „ P o p ió ł i  d ia m e n t” , „ P ią t  
k a  z u l. B a r s k ie j’’ o raz  „ M a tk a  Joan  
na od  A n io łó w ”  (27), „ Z a m a c h ”  
(26)-, „ P o c ią g ”  (22), „ E w a  chce spać”  
i  „ N ó ż  w  w o d z ie ”  (21). O ro z m ia ­
ra c h  naszego ek s p o rtu  f ilm o w e g o  
m ó w i n a jw y m o w n ie j n a s tę p u ją c y  
f a k t :  w p ły w y  z e  s p rze d a ży  p o lsk ic h

f i lm ó w  od k i lk u  la t  są z n a e z n id
w y ższe  n iż  w y d a tk i ,  ja k ie  ponosi­
m y  n a  z a k u p y  w  le j  dzrieidzinie z a  
g ra n ic ą . A  k u p u je m y  p rze c ie ż  spo­
ro  f i lm ó w  i to  n ie  t y lk o  d la  k in ,  
a le  ta k ż e  d la  T V .

T y lk o  w  r. u b . s p rze d a liś m y  n a­
sze f i lm y  do  37 k r a jó w . Z a w a r t o  
o gó łem  397 tra n s a k c ji ,  p rz y  c z y m 1 
n a s i o d b io rc y  n a b y li  80 ró ż n y c h  ty j  
tu łó w . P o w a ż n ie  w zro s ło  z a in te re ­
s o w a n ie  za g ra n ic zn y c h  odbiorców *  
ta k ż e  f i lm e m - k ró tk o m e tra ż o iw y m . |

A  ja k  je s t w  b r.?  z  p y ta n ie m  
ty m  z w ra c a m y  się do d y re k to r®  
P rz e d s ię b io rs tw a  „ F i lm  P o ls k i”  
A n d rz e ja  S K A W IN Y .

—  „ P a s a ż e rk ę ” k u p u je  
n ie  c a ły  ś w ia t. F ilm  M u n k a  n abyr  
ły  ju ż  —  A n g lia , A rg e n ty n a , BułgaĆ 
r ia ,  C zec h o s ło w a c ja , F ra n c ja , J a p o ­
n ia , J u g o s ła w ia , K a n a d a , N o rw e ­
g i, W ę g ry , U S A  i  Z S R R . P o n a d to  
d alsze t ra n s a k c je  są w  to k u  readi-^ 
z a c ji. W y s y ła m y  za g ra n ic ę  r ó w ­
n ie ż  „ K o n ie c  naszego ś w ia ta ” , „J a lc  
b y ć  k o c h a n ą ”  i in .  F i lm  „Źkm a d la i 
A u s t r a l i jc z y k a ”  d e m o n s tro w a n y  bę—, 
d z ie  w k ró tc e  w  śro d o w is k a c h  p o lo ­
n ijn y c h  w  U S A . „ K a n a ł”  i  „P o -i 
c ią g ”  n a b y ła  o s ta tn io  U g a n d a .

(P A P )

Powrót
Ramona Navarro

H O L L Y W O O D . R a m o n  N o v a rrc v  
s ły n n y  o d tw ó rc a  ro li  B e n  H u ra  w  
f i lm ie  n ie m y m  p o w ró c ił po  la ta ch ', 
p rze d  k a m e rę  —  ty m  ra z e m  te le w i^ .  
z y jn ą .

EDWIN LANHAM (64)

P rzełoży ła  Ire n a  D O L E 2 A L -N O W IC K A
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m eczem  re z e rw
W  D N IA C H  26— 27 b m . n a  s ta d io ­

n ie  W a r t y  w  P o z n a n iu  ro ze g ra n e  
z o s ta n ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a ­
n ie  le k k o a t le ty c z n e  P O L S K A  —  
F IN L A N D IA .  B ę d z ie  to  w  zasadzie  
re w a n ż  z a  z e s z ło ro c zn y  m e c z  w  
H i ls in k a c n , k t ó r y  p rz y n ió s ł w y so ­
k ie  z w y c ię s tw o  P o la k o m  131:81. W  
p e łn y m  s ło w a  te g o  zn a c z e n ia  n ie  
b> d z ie  to  ;» d n a li s p o tk a n ie  r e w a n ­
ż o w e . b o w ie m  o b y d w a  ze s p o ły  —  
z g o d n ie  z z a w a r tą  p o p rz e d n io  u m o ­
w ą  —  w y s tą p ią  w  r e z ’ i  w o w y c h  
s k ła d a c h , w  zespole p o ls k im  z a ­
b ra k n ie  26 c zo ło w y c h  z a w o d n ik ó w ,  
w y je ż d ż a ją c y c h  do T o k io , f to p re zen  
ta c  j a  F in la n d i i  w y s tą p i ta k ż e  bez 
o lim p i jc z y k ó w . M e c z  w  P o z n a n iu  
feedzie w ie c  p o je d y n k ie m  d ru ż y n  
re re rw o w y c h .

CIEKAWOSTKI
O LIM PIJSK IE

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  godzi 
iia c h  p o p o łu d n io w y c h  w y je c h a  
13 na  O lim p ia d ę  p ie rw s i p o lscy  
sportow cy —  d ru ż y n a  ko szy ­
k ó w k i m ę s k ie j. O d le c ie li on i 
v ia  M o s k w a  do  C h in , skąd  —  
po ro z e g ra n iu  k i lk u  sp o tk a ń  —  
u da dzą  s ię  do T o k io .

*  *  * -
"Włoski Z w ią z e k  L e k k o a tle ty c z n y  

e a p ro p o n o w a ł k o m ite to w i o lim p i j­
s k ie m u  W io c h  w y s ła n ie  do  T o k io  
10 le k k o a t le tó w . N a  liś c ie  t e j  z n a j­
d u ją  s ię  m . in . m is tr z  o lim p i js k i  
K R z y m u  —  L iv io  B E R R U T T I,  t>. re  
kordzśsta  ś w ia ta  n a 460 m  p p ł. —  
S a lv a to re  M O R A L E , b . re k o rd z is ta  
¿ w ia ta  w  o szc zep ie  —  C a r lo  L IE -  
V O R E , p lo tk a ra e : F R IN O L L I ,  C A R  
N A C C H IA ,  O T T O Z  i M A Z Z A , ty c z -  
k a r z  D IO N IS I ,  m io ta c z  M E C O N I o -  
r a z  s p r in te rz y :  S A R D II ,  O T T O L I-  
N A ,  P R E A T O N I,  G IA N I  i  G IA N -  
N A T T A S IO .

I I I  liga
B łę k it n i  —  P o g o ń  B ari.. 
G r y f  —  D ą b  
O d r a  —  Artaomta Ib  
O s a d n ik  —  C z a rn i  
W ia ru s  —  F lo ta  
P o g o ń  I b  p a u zo w a ła .

0:0
1:2
3:2
2:5
5:0

T A B E L A :

Ł  D ą b  D ę b n o 11:1 13:2
2. O d ra  C h o jn a 8:2 12:3
2. P o g o ń  B a r l in e k 8:2 10:5
4. C z a rn i 7:3 15:6

L  B łę k it n i  S ta rg a rd 5:7 5:6
8. A rlo o n ia  Ib 5:7 9:12
T. W ia ru s 4:6 9:7
8. P o goń  Ib 4:6 9:15
8. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 3:9 9:17

10. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 3:9 7:17
U .  G r y f  K a m ie ń 2:8 3:8

(n )

Z  n as ze j s t ro n y  w y s tą p ią  d w a j  
c z ło n k o w ie  e k ip y  o l im p i js k ie j ,  L i - . _  
p o n s k i i  S ta lm a c h . P ra w d o p o d o b ­
n ie  w  P o z n a n iu  po za  k o n k u rs e m  
m e c zu  b ęd z ie  m ia ła  m ie js c e  o s ta t­
n ia  e l im in a c ja  m ię d z y  K lu c z k ie m  a 
K o w a ls k im  w  b ie gu  n a  480 m , k t ó ­
r a  z a d e c y d u je  o o s ta te c z n y m  sk ła ­
dz ie  n a s ze j s z ta fe ty  r e p r e z e n ta c y j­
n e j .  W  p o ls k im  zes p o le  w y s tą p i k i l  
k u  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  d o b rze  s p i­
r a l i  się n a E u ro p e js k ic h  Ig rzy s k a c h  
J u n io ró w  w  W a rs z a w ie .

DZIŚ
na stadionie w  Lasku 

Arkońskim 
mecz p iłk i nożnej

REPREZENTACJA 
Młodzieżowa Szczecina 

— ARKONIA 
(II liga)

Początek zawodów 
o godz. 17.

Jak zbudować salę gimnastyczną ?
(Reportaż z Państwowego Domu Dziecka)
Podczas o s ta tn ieg o  u r lo p u  m ia łe m  o k a z ję  p rze z  k i lk a  d n i 

p rz e b y w a ć  w  je d n y m  z P a ń s tw o w y c h  D o m ó w  D z iecka  
w  w o je w ó d z tw ie  k o s z a liń s k im . Do p o d z ie le n ia  się s w y m i 
s p os trze że n ia m i z te j w iz y ty  s k ło n i ło  m n ie  n ie p ra w d o p o ­
dobne w p ro s t  p rz y w ią z a n ie  w y c h o w a n k ó w  do  za k ład u , 
o g ro m n y  za pa ł do n a u k i,  d o  n a jc ięższe j n a w e t p ra c y  o raz  
b a rdzo  d ob re  p rz y g o to w a n ie  f iz y c z n e  będące w y n ik ie m  do ­
sko n a le  z o rg a n iz o w a n y c h  za jęć  w y c h o w a n ia  fizycznego  
i  s p o rtu .

T E  S P R A W Y  in te re s o w a ły  
m n ie  n a jb a rd z ie j.  W  ja k ic h  w a  
ru n k a c h  ro z w ija  s ię  s p o r t i  w y  
ch ow a n ie  f iz y c z n e  w ś ró d  w y ­
c h o w a n k ó w  D o m u  D z ie cka  w  
m ie js c o w o ś c i W .? 70 je go  m ie ­
szka ńcó w  m a  do  s w o je j d yspo ­
z y c j i  b o is k a  d o  p i łk i  rę c z n e j, 
k o s z y k ó w k i,  s ia tk ó w k i,  sztangę 
c ię ża ro w ą  o ra z  w ie le  sp rzę tu  
sp o rto w e go . Podczas u p a ln y c h  
d n i tego rocznego  la ta  c h ło p c y  
u rz ą d z il i n a d  p o b lis k im  je z io ­

re m  p lażę  ze skocznią , d o s k o ­
n a le  zabezpieczoną i  u p o rz ą d ­
ko w an ą . U c ie c h y  z p ły w a n ia  
b y ło  co n ie m ia ra .

N A J W IĘ K S Z Ą  jednak dumę  
w ychow anków  P.D.Dz. w  W . 
stanowi w ykańczana obecnie 
sala gim nastyczna. Została ona  
w zniesiona w  błyskaw icznym  
te rm in ie  4 m iesięcy! N ie  to jest 
jed n ak  najw ażniejsze. Sala  w  
W . została zbudowana od fu n ­

dam entów  po dach rę ka m i w y  
chow anków  i  3 „dorosłych” 
członków  personelu! Chłopcy  
na piecach nosili cegły i zapra ­
wę, b y li n aw et i  tacy, k tó rzy  
z pow odzeniem  w y k o n y w a li 
pracę m urarzy . Dziś w ychow ań  
ków  rozp iera  dum a, że w łaśn ie  
u nich, d zięk i pracy  ich rą k  
pow stała  n a jw iększa  sala g im ­
nastyczna w  powiecie.

W  D N IA C H  mego pobyto w  
W . zaszły p rzy  budow ie sali 
pewne trudności —  zabrak ło  
desek na dokończenie dachu. 
Trzeba  by ło  w idzieć m in y  w y ­
chow anków ; n ie m ogli jeść, o- 
blegali pokój k ie ro w n ika , k tó ­
ry  p rzy  te lefonie godzinam i in ­
te rw en iow a ł „gdzie- trzeba”. 
K ie d y  wreszcie przyszła pozy­
ty w n a  odpowiedź, chłopcy cie­
szyli się ja k  po zdobyciu decy­
du jące j o ty tu le  m istrzów  P o l­
ski b ra m ki.

—  G dzie nauczyliście się 
sztuki podnoszenia ciężarów? —-  
zapytałem .

—  M y  u m ie m y  w s zys tko  —*
o d p o w ie d z ia ł K a z ik  —  o-d n a ­
p ra w y  w ła s n y c h  b u tó w  do pod 
noszenia  c ię ża rów . G d z ie  się 
n au c z y liś m y ?  Sądzę, że na to  
p y ta n ie  n ik t  z nas n ie  je s t w  
s ta n ie  pan u  odpow iedz ieć . P o  
p ro s tu  —  chcem y umieć i  poz­
naw ać wszystko. 1

O djeżd ża łem  z W . serdeczn ie  
żegnany p rze z  w y c h o w a n k ó w  
i  k ie ro w n ik a .  D łu g o  będę  pa ­
m ię ta ł ty c h  w s p a n ia ły c h  ch łop-, 
ców...

A n d rze j M A R T Y N A '

„Sztafeta in terw ałow a“

Piłkarze  
na bieżni l.a.

Szczecińscy w ioślarze coraz b liże j czo łów ki

Wychowankowie trenera Klausa 
biją olimpijczyków

Jest w  Szczecinie sekcja sportow a, k tó ra  pow oli, a le  syste­
m atyczn ie  czyn i postępy, na k tó rą  od ubiegłego ro ku  zw ró ­
c iły  się oczy w szystkich „speców ” w  k ra ju , k tó ra  z „K op­
ciuszka” s ta ła  się ju ż  dorastającym  „G o lia te m ”. M o w a  tu  
oczywiście o sekcji w io ś la rsk ie j A Z S  Szczecin, o je j  zaw od­
nikach , a  przede w szy s tk im —  o je j  trenerze  —  A n d rze ju  
K L A U S IE .

W  U B IE G Ł Ą  S O B O T Ę  i  n ie ­
d z ie lę  szczec in ian ie  z n ó w  z a p i-

B E Z  P O D P IS U ^

s a li na  s w o je  k o n to  d u ż y  s u k ­
ces; podczas p ięc iom eczu  o lim  
p i js k ic h  o ś ro d k ó w  w io ś la rs k ic h  
w  P o z n a n iu  z u d z ia łe m  o lim ­
p i js k ie j osady N R D  w  c z w ó r­
ce bez s te rn ik a  i  ze s te rn ik ie m , 
p o d op ie czn i tre n e ra  K la u s a  z a ­
ję l i  z n a k o m ite  m ie jsca .

S T A R T O W A L IŚ M Y  w  4 
k o n k u re n c ja c h  —  m ó w i pan  
K la u s . W  w y ś c ig u  ósem ek ju ­
n io ró w  z a ję liś m y  trz e c ią  lo k a ­
tę  (7 s ta r tu ją c y c h  osad). W a r­
to  dodać , że do zw y c ię z c ó w  
p rz e g ra liś m y  z a le d w ie  o  n ie ­
ca łą  d ługość  ło d z i.  P e łn y  s u k ­
ces o dn io s ła  n a to m ia s t d w ó j­
k a  ju n io ró w  bez s te rn ik a : T . 
K R Z E M IŃ S K I  —  K R Y Ś C IA K , 
k tó ra  w y g ra ła  z d ecyd ow an ie  
s w ó j b ieg . Z  p ew n o śc ią  w  n ie ­
d a le k ie j p rz y s z ło ś c i b ęd z ie m y  
m ie l i  poc iechę  z ju n io r k i  —  
B ożeny P O C Z O T K O  —  uczen ­
n ic y  L ic e u m  n r  1  w  Szczeci-.

n ie , k tó ra  w  w y ś c ig u  je d y n e k  
m in im a ln ie  p rz e g ra ła  na m ecie  
z a jm u ją c  d ru g ie  m iejsce.

P O P IS O W O  w io s ło w a ła  
c z w ó rk a  bez s te rn ik a  sen io ­
r ó w  w  sk ła d z ie : M Y Ś L IW IE C , 
F R O N C K IE W IC Z , K Ę D Z IE R ­
S K I,  K O R Z E N IO W S K I. Szcze­
c iń s k a  c z w ó rk a  w  k o n k u re n c ji 
k ra jo w e j z a ję ła  zdecydow an ie  
p ie rw s z e  m ie jsce , u leg ła  je d y ­
n ie  o l im p ijs k ie j osadzie N R D . 
T rze b a  dodać, że N ie m c y  po 
e lim in a c ja c h  k tó re  w y g ra l i  z 
osadą  N R F , są na O lim p ia d z ie  
w  T o k io  ty p o w a n i na je d n o  z 
p u n k to w a n y c h  m ie jsc . P rze gra  
na z ta k im  p rz e c iw n ik ie m  —  
w c a le  n ie  p rz y n o s i nam  u jm y .

O D  S IE B IE  D O D A J M Y : przy  
zw ycza iliśm y się do porażek  
i zw ycięstw  p iłka rzy  A rk o n ii 
i  Pogoni, z zainteresowaniem  
przychodzim y na mecze s ia tka­
rz y  portow ców  w  hali na N a ­
ru tow icza, a le  n iew ie lu  jest w  
naszym  m ieście takich k ib iców , 
k tó rzy  z uw agą śledzą postępy 
w ioślarzy. S ądzim y jednak, że 
w  n ied alek ie j przyszłości rega­
ty  na O drze będą przyciągały  
na W a ły  Chrobrego tysiące  
szczecinian. Do takiego s tw ie r­
dzenia upow ażn iają  w yn ik i pod 
opiecznych tre n e ra  Klausa. O by  
ta k  dale j... »

iam )

T A C Y  S Ą  w y c h o w a n k o w ie  
w  W . A  o ic h  s p ra w n o śc i f i ­
zyczne j n ie ch  ś w ia d c z y  nas tę ­
p u ją c y  fa k t :  o t, ta k  d la  zabą- 
w y  p o d n o s il iś m y  z k ie ro w n i­
k ie m  z a k ła d u  sztangę  o w adze  
70 kg . W  p e w n e j c h w il i  pode­
szło do  nas k i lk u  ch łopców .

—  Proszę bardzo —  a teraz  
w y !  —  p o w ie d z ia ł k ie ro w n ik .  
I  o to  k a ż d y  z s ie d m iu  c h ło p ­
ców  p o d n ió s ł te n  n ie b a g a te ln y  
p rzec ież  c iężar. N ie  ch c ia łe m  
w ie rz y ć  w ła s n y m  oczom . To 
n ie  b y ł je d n a k  ko n ie c . N a js ta r ­
szy z n ic h , 1 6 - le tn i S taszek, do 
ło ż y ł sobie  na sztangę  n a j­
p ie rw  5, p o te m  jeszcze 5 i  2,5 
kg . P o d rz u t sz tan g i o  w adze  
32,5 kg  w y k o n a ł bez t ru d u ,  zu ­
p e łn ie  p ra w id ło w o !

tuozniczka z Trzebieży 
wicemśstrzynią 

Polski
D U Ż Y M  S U K C E S E M  za w od ­

n ic z k i P E T L A K  z „R y b a k a ”  
T rze b ie ż  za k o ń c z y ł się s ta r t  w  
m is trz o s tw a c h  P o ls k i ju n io re k  
i  ju n io ró w  w  łu c z n ic tw ie , k tó ­
re  o d b y w a ły  s ię  w  Rzeszow ie. 
W  s iln e j k o n k u re n c j i k ra jo w e j 
z a ję ła  ona d ru g ie  m ie jsce , ustę  
p u ją c  je d y n ie  Z Y C H O W IC Z  z 
„R e s o v ii” . J u n io rz y  z T rz e b ie ­
ż y  „n ie  z m ie ś c il i s ię ”  w  p ie r w ­
szej tró jc e  c zo ło w ych  łu c z n i­
k ó w . D ru ż y n o w o  m is trz o s tw a  
w y g ra ła  „Ł ą c z n o ś ć ”  .W arsza­
wa.

(am )

S E K C J A  M ło d z ie ż o w a  W y d z ia łu  
Szko łe-n ia O Z P N  w  ra m a c h  „ M ie ­
s iąca M ło d e g o  P i łk a r z a "  o rg a n iz u je  
z a w o d y  w  „ S z ta fe c ie  in te r w a ło w e j”  
ju n io r ó w  o  m is trz o s tw o  m . S zcze­
c in a  na ro k  1964. Z a w o d y  o d będą  
się w  c z w a r te k  24 w rz e ś n ia  b r .  na  
b ie ż n i le k k o a t le ty c z n e j s ta d io n u  
A r k o n i i  o godiz. 16.30.

W E D Ł U G  R E G U L A M IN U  d ru ż y n a  
do  s z ta fe ty  S k ła da s ię  z  17 z a w o d ­
n ik ó w . K a ż d y  k lu b  w y s ta w ią  je d e n  
zespó ł. S z ta fe ty  s ta r tu ją  p o  d w ie  
ró w n o cze śn ie  (w e d łu g  lo s o w a n ia ). 
K a ż d y  z a w o d n ik  p rze b ie g a  400 m  
w  o d c in k a c h  2 5 -m e tro w y c h  z p rz e r­
w a m i p o m ię d z y  je d n y m  i  d ru g im  
o d c in k ie m .

Z w y c ię ż a  s z ta fe ta  te g o  k lu b u ,  k tó  
ra  u zy s k a  n a jle p s z y  c-zas i  z d o b y w a  
t y t u ł  m is tr z a  S zc zec in a  o ra z  o trz y ­
m u je  p a m ią tk o w y  p ro p o rc z y k .

(re n )

Stadion-wlqzienie
PO  T R A G IC Z N Y C H  w y p a d ­

kach, k tó r y c h  w id o w n ią  s ta ł się 
s tad io n  w  L im ie ,  w ła d z e  p e ru ­
w ia ń s k ie  zas to so w a ły  d ra k o ń ­
sk ie  ś ro d k i bezp ieczeńs tw a . O d ­
tąd  E s ta d io  N a c io n a l p rz y p o ­
m in a ć  b ędz ie  b a rd z ie j obóz kar, 
n y , n iż  o b ie k t  s p o r to w y . W o k ó ł 
p ły ty  b o iska  z a in s ta lo w a n o  czte 
ro m e tro w ą  s ia tk ę  m e ta lo w ą . P<i 
nad to  m ię d z y  s ia tk ą  a try b u n ą  
w p ro w a d z o n o  pas „n o  m a n ’s 
la n d u ” , w  k tó r y m  z a in s ta lo w a ­
no zespół b a rd z o  s iln y c h  s ik a ­
w e k  w o d n y c h . U rząd zen ie  to  
może b y ć  w p ra w io n e  w  ru c h  
p rzez  z d a ln ie  k ie ro w a n y  a u to ­
m a t. D y s p o n e n t tego  p rz y rz ą d u  
będzie  m ó g ł ró w n ie ż , p rze z  
z w y k łe  nac iśn ię c ie  g u z ik a , za ­
m y k a ć  i  o tw ie ra ć  b ra m y  sta ­
d io n u . J IE IJ



S T R O N A  7K
Złom złoty 

-złom srebrny
na jlep ie j sprzedasz

w  sklepie „VERITAS“
Szczecin, u l. Ś ląska 7

2453-1C

P ł z e t o y ę i
Szczecińsk ie  P rze d s ię b io rs tw o  S u ro w có w  
¡W tó rnych  w  Szczecinie, u l. L u d o w a  25, 
ogłasza p rz e ta rg  na ro b o ty  re m o n to w o - 
b u d o w la n e  pom ieszczeń s o c ja ln y c h  w  o - 
b ie k c ie  p rze ds ię b ors tw a  p rzy . u l. L u d o w e j 
25. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdz ie lcze  i  za­
re je s tro w a n e  p ry w a tn e . Ś le py  kosz to rys  
na  ro b o ty  z n a jd u je  się w  b iu rz e  SPSW  
w  S e k c ji T e chn iczn e j. T e rm in  o tw a rc ia  
c fe r t  25. IX .  1964 r .  o godz. 10. Z a s trze ­
ga  się  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez poda­
n ia  uzasadn ien ia  d e cyz ji. 2739-K

E K O N O M IS T Ę  z w yższym  w y k s z ta łc e ­
n ie m  (n iezbędny t y t u ł  m a g is tra  e kon om ii) 
o ra z  co n a jm n ie j p ię c io le tn im  stażem  p ra  
cy z a tru d n im y  n a ty c h m ia s t na  s ta n o w i­
s k u  k ie ro w n ic z y m . P łaca  p od s taw o w a  od 
3 500 —  4 000 z ł. Zg łoszen ia  d o  O krę go w e ­
g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P rz e m y s łu  D rz e w n e ­
g o  w  Szczecinie, u l. S zym anow sk iego  
¡4a, w y d z ia ł k a d r . 2706-K

R - O i H Æ

P O S Z U K U J Ę  n au c zyc ie l 
k i  an g ie ls k ie g o  d la  
5 - łe tn ie j d z ie w c z y n k i, 
.teł. 32-135. 3684-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  sa 
m o c bodow ego  w  śród - 

■ m ie śc iu , te l. 442-39 od 
godz. 9— 19. 8S85-G

P I L N IE  p o s zu k u ję  po ­
ż y c z k i w  sum ie 8 030 zł: 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  750. 86S6-G

N A P R A W A  radli codb io r  
n ik ó w , p rz e w ija n ie  s il­
n ik ó w  szybko , so lidn ie , 
ta n io  „ E le k t r y k ”  D w o r ­
co w a 1. 8687-G

H i t r u c h O M O l c r

P L A C  o g ro d zon y  ko ło  
Ł o d z i w ra z  z zab u d o w a  
n ia m i m ie s z k a ln y m i —  
po s ia d am . P o s zu k u ję  
w s p ó ln ik a  o g ro d n ik a  
(n a  in s p e k ty ) z g o tó w ­
k ą .  O fe r ty  „14444”  Ł ó d ź , 
B iu ro  O głoszeń, P io t r ­
k o w s k a  96. 2719-K

G O S P O D A R S T W O , 5 ha
z ie m i p sza n n o-b u rac za -  
n e j ,  b u d y n k i m ie s zk a l­
n e  i  gospodarcze, 2 k m  
o d  C zęs to c h ow y — 
sprzedam . W iadom ość: 
S te fa n  B lu k a c z , w ieś  
Z a w o d z ie , p o czta  K a ­
m ie n ic a  P o ls k a , p o w ia t  
C zęs toc how a. 8688-P

D O M E K  3 -p a k o jo w y , 
1,5 h a  z ie m i i  0,5 h a łą  
k i  w  Reccou P o m o rs k im , 
k o l . T rz e b in  9, p a w . 
C hoszczno  —  sprzedam .

O G R O D N IC T W O  do­
b rze  zap ro w a d zo n e , 5 
h a , 3 o b szerne s z k la r­
n ie  o g rzew an e , 150 
o k ie n , d o m  5-p o k o jo w y , 
ła z ie n k a , g a ra ż , z e le k ­

t ry f ik o w a n e , b lis k o  P o ­
z n a n ia , 400 000 zt, w p ła ty  
300 000 z ł. G o spodar­
s tw o  p ry w a tn e  14 h a  
pszennej z ie m i, 1 h a  łą ­
k i ,  d o m  6-p.okojo’w y , z 
za b u d o w a n ia m i z e ie k try  
fiko w a m e , in w e n ta rz  
ż y w y  i  m a r tw y ,  
250 000 z ł  — sprzeda N o ­
w a k , P o zn a ń , W y s p ia ń ­
s k ie g o  16. 8690-G
4 H A  Z IE M I  z  sadem  
i  h o d o w lą  k u r , b lis ko  
m ia sta  i k o le i —  sprze­
d am . M ie c z y s ła w  B a z iń -  
s k i , '  R zep ó w  o, poczta  
K ru s zw ic a , p o w ia t  In o ­
w ro c ła w . 8691-F
G O S P O D A R S T W O , 5 ha 
z ie m i w  Ł o d z i, Koso­
d rz e w in y  74 —  sp rze ­
d a m . C ena p rzy s tę p n a , 
J a n in a  W o jc ie c h o w s k a .

2718-K
O G R O D N IC T W O  w  K a ­
to w ic a c h  —  sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
K a to w ic e  p o d  „1225” .

2721-K

P A N I  z  có re c zk ą  p o ­
s z u k u je  p ra c y  d o m o w e j 
n a sta łe . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego  8 n a  n r  749.

8692-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k ie rn  w e  w ła s n y m  do­
m u , Ś ląska 46—20, (p ra ­
w a  o fic y n a ).
P O M O C  d o m o w a , po­
t rz e b n a . B u c zk a  39—-2, 
te l. 442-7«. 8694-G

r z td a ó .

A U T O M O B IL K L U B
S Z C Z E C IŃ S K I

p r z y jm u je  z a p is y  n a

AMATORSKI
KURS

M O T O C Y K L O W O -
S A M O C H O D O W Y

R o zpoczęc ie  k u rs u  
1.X.1964 r .

z a p is y  p rz y jm u je  
o r a z  in fo rm a c ji  u d z ie  
la :  B iu ro  A u to m o ­
b ilk lu b u , A l.  P ia ­
s tó w  20, t e l .  344-03.

2722-K

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w ę ” n o w ą , s p rze d am . 
Szczec in , te l. 727-70.

8695-G
M O T O C Y K L  W F M  —
s p rze d am . Ś ląs ka  46—14, 
od ogdz. 16. 8696-G
K O M P L E T N Y  m a te r ia ł  
do  p ie ca  k a f lo w e g o  (no  
w y )  —  sp rze d am . G u -  
m ie ń ce , S a n d om iers ka  
21. 8897-G
S T Ó Ł , fo te le , k re d e n s — 
sp rze d am . W o js k a  P o l­
sk iego  88-a , godz. 9—12.

8698-G
M O T O C Y K L  M Z  KO,
p rzy c ze p ą , (s tan  id e a l­
n y )  — s p rze d am  lu b  za 
m ie n ię  n a  „ M ik ru s a ’ 
te l. 476-62. 8699-'
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą , 
a m e ry k a n k ę  dw uosobo­
w ą , k a f le  n a  d w a  p ie ­
ce —  sp rze d am . S zcze­
c in , W itk ie w ic z a  1—6, 
te l. 723-15. 870"
M O T O R O W E R  „S  
son”  —  s p rze d am . W ia ­
dom ość: Je d n . N a ro d o ­
w e j 45— 18. 8701-G

P R Z Y J M Ę  n a w s p ó ln y  
p o k ó j u c zn ia . R ad  ogos­
k a  7—18. 8702-G
1 P O K Ó J , k u c h n ia , 3
р . , f ro n t,  S zczec in , za ­
m ie n ię  n a  w ię k s ze  w 
D ę b n ie  L u b u s k im . W ia ­
dom ość: D ę b n o  L u b u ­
s k ie , 1 A r m ii  5— 2, lu b  
te l. 350-15, w e w n . 1 w  
S zczec in ie  (godz. 8—15).

8703-G
M IE S Z K A N IE  w  Ś w ie ­
b o d z in ie  W lk p .,  z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j z k u c h n ią  
w  S zc zec in ie  lu b  w y n a j  
m ę  m ie s zk a n ie  w  Szcze 
c in ie  n a okre s  2 la t . 
W iad o m o ść : K o łłą ta ja
28B—2. 8704-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , la  
z ie n k a  w  P rz e m y ś lu  za ­
m ie n ię  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie . W iadom ość: 
Szczec in , 5 L ip c a  24—9.

8705- G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
w y g o d y , G d a ńs k , za tn ie  
n ię  n a  podobne w  
S zczec in ie , t e l .  716-33.

8706- G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
w y g o d y , I I  p ię tro , fro n t,  
słoneczne, z a m ie n ię  na
2 p o k o je , k u c h n ia , w y ­
go d y , c. p ., te l. 422-36, 
godz. 17— 19. 8707-G
T Y C H Y  —  k a w a le rk ę ,  
n o w e b u d o w n ic tw o , za ­
m ie n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  750.

8708-G
S T U D E N T K A  e k o n o m ii 
p o s zu k u je  p o k o ju , n a j­
c h ę tn ie j w  ś ród m ieś c iu . 
te L  346-66, godz. 12—17.

S799-G
3 -P O K O J O W E  m ie szk a ­
n ie , d u że , śródm ieście , 
z a m ie n ię  na m n ie js ze  z 
no w eg o  b u d o w n ic tw a . 
W iad o m o ść : t e l .  346-37.

3711-G
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  w  D ą b ro w ie  G ó r­
n ic z e j, za m ie n ię  n a  po­
d o b ne  w  Szczec in ie . 
T e l .  C z a m o g łó w  12, 
w e w n . 13. 8712-G
3 P O K O J E , słoneczne, 
b a lk o n , k u c h n ia , ła z ie n  
k a  (p iec e ), v is  a vis  
S to czn i S zc zec iń sk ie j, 
za m ie n ię  n a d u ż y  po ­
k ó j, k u c h n ia , ła z ie n k a ,
с. o ., I  p ię tro , te l.
470-3«, od 10— 13. 87T3-G
P O S Z U K U J Ę  p o ko ju  
d la  c ó rk i, n a jc h ę tn ie j  
w  śród m ieś c iu . A d o lf  
J u ra szc zyk , M Hękowo, 
p -ta  O w iń s k a , p a w . P o ­
zn ań . 8714-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , w y g o d y , c e n tru m , 
I  p ię tro , z a m ie n ię  n a  
1-p o ko jo w e, k u c h n ia , ła 
z ie n k a , te l. 34-354, godz. 
17—20. 8715-G

W  D N IU  14.IX.1964 r .  
zg in ą ł k o t  s y ja m s k i. A d  
res: B u c zk a  21—20. Z n a  
la zca  p ro szo n y  o od n ie ­
s ien ie  p o d  w /w  a d re ­
sem  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m . 8716-G

J O Z E F  K R Y S I A K  zgu ­
b i ł  dow ód  re je s tr a c y j­
n y  n a  m o to c y k l W S K  
MS-0096. 8717-G

R Y S Z A R D  Z A R N O W -
S K I z g u b ił p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n r  30407.

8718-G
A L IC J A  G A J Ó W  A  i  
B A R B A R A  K A R A I­
M Ó W  z g u b iły  ie g ity m a  
c je  s zk o ln e . 8719-G

E D W A R D  S O S IN S K I
z g u b ił ks ią żec zkę  w o js k o  
w ą , R fa w o  ja z d y  am a ­
to rs k ie , dow ód re je s tr a ­
c y jn y  m o to c y k la .

8720-G
J E R Z Y  H O Ł O W IC Z
z g u b ił ś w ia d e c tw o  u ko ń  
czen ia  I  k l .  ł  Ie g ity m a  
c ję  szk o ln ą  w y d an e  
p rz e z  T e c h n ik u m  Ł ą c z ­
ności w  S zczec in ie .

87-21-G
J A N IN A  K U B IS Z E W -
S K A  zg u b iła  św iad e c­
tw o  u k o ń c ze n ia  7 k l  
w  C ze rs k u , szk o ła  n r  2 

8722-G

Biuro Ogłoszeń
pi. Hołdo 

Pruskiego S
tel. 34-444

P O L S K I — „ W  m a ły m  d u m k u ” 
g. 17.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ S u łk o w s k i”, g. 
18.
O P E R E T K A  —  „ Ż y c ie  p a ry s k ie ”  g 
16.15.
C Y R K  „ A R E N A ”  g. 19.

36-78)D E L F IN  (te l.
ż y jm y  to  je szcze ra z ”
U , 12.30; „T e re s a  D esquy  
ro u x ”  g . 14, V6, 18.16, 20.30 — fra n c .
— od 1. 16 (w to r e k  i  środ a ); K O S  
M O S  ( te l.  355-02) —  „ O s ia tn i co w ­
b o y "  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 16.30, 21 - 
U S A  — od 1. 12 — p an o r, (w to re k  
środa); C O L O S S E U M  ( te l. 458-18)
—  „ P ra w o  i  p ięść”  g. 16, 18.30, 21 — 
p o i. —  od 1. 16 (w to r e k  i  środa); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  „ N ie  je d z ­
c ie  s to k ro te k ”  g . 11.10, 13.30, i5.50, 
18.10, 20.30 —  U S A  —  od  1. 12 —  
p a n o ra m , (w to r e k  i  środ a ); O G R O ­
D O W E  —  „ P ra w o  i b e z p ra w ie ” g. 
19.30 —  a n g .;  D E R B Y  —  „ B a b e tte  
id z ie  n â w o jn ę ”  g. 19.30 —  fra n c .
—  p a n o ra m .;  P O L O N IA  ( te l. 473-01)
—  „ W ilc z y  b i le t ”  g. 10.30, 13, 16.30, 
18, 20.30 —  po i. — od la t  16 (w to ­
re k  i środa); P IO N IE R  ( te l.  475-02)
— „ C o  w ie m y  o P o p ic iu ”  g. 10; 
„ K a n a ł” g . 11, 13, 15, 18.30, 20.30 —  
p o i. —  od 1. 14; „ Ś w ię to  n a d z ie i”  g. 
17 (w to r e k  i środ a ); M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  
g. 16.46, 19.30 — U S A  —  od 1. 14 — 
p a n o ra m .; M A R S  — „ W ie lk a  w o j­
n a ”  g . 16.30, 19, 21.10 —  w ł.  —  od 
1. 18 —  p a n o ra m .;  F A L A  —  „ K a p ra ł  
w  m a tn i” g. 17, 19.10 —  fra n c . —  od 
1. 16; E C H O  (K rz e k o w o )  — „ M y  z 
9a”  g. 18 —  C S R S  —  od 1. 14; 
Ś W IT  (S k o lw in )  — „ L a ta ją c y  p ro ­
fes or”  g. 17.30, 19.30 — U S A  —  od 
1. 9; M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  „ P o ­
ś lu b n y  re js ”  g . 19 — ang. —  od  1. 
18; Ż E G L A R Z  (G o ięc in o ) —  „ P ra c z  
k i z  P o r tu g a li i”  g . 17.30, 20 — fra n c .
— od 1. 16 —  p a n o ra m .; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ S ło d k ie  ży  
c ie”  g. 17, 20 —  w ł . - f r .  — od 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „R a n c h o  w  
d o lin ie ”  g. 1«, 20 — U S A  — od  1. 
16 —  p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łczy n )
— „ P rz e m y tn ik  z  P ie m o n tu ” g. 18,
20 —  f ra n c . — od 1. 16; B A J K A
(P o lic e ) —  „ V ir id ia n a ”  g. 1«. 20 — 
h iszp . —  od 1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) —  „ Z d ra jc a  je s t w ś ró d  n as” g. 
18, 20 —  ang . —  od  1. 12; M A R Z E ­
N IE  —  n ie czy nn e .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d staw ie
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „F in d o n  —  W ie lk a  B r y ta n ia ”  g. 
10— 21.

N O T  —  W o j. P o l. 67 —  czy n n y  
od g. 14—23; T P P R  —  W o j. P o l. 66 
— „ Z o n a  d la  A u s tra l i jc z y k a ”  g . 18, 
20 — p o i. —  od la t  14; 13 M U Z  —
p l. Ż o łn ie rz a  2 — c z y n n y  od g. 13; 
P IW N IC A  —  N iep o d le g ło śc i 19 —
c z y n n y  od g . 22—24; J U N A K  
W o j. P o l. 186 —  f i lm  „ Z  so b o ty  na  
n ie d z ie lę ”  g . 19.

BComonilcat i i
K O M E N D A  M IF .J  

S K A  M O  w  S zczec i­
n ie  p ro w a d z i docłio  
d zen ie  p rze c iw k o  Je 
rże n iu  B Y S Z K O W -  
S K IE M U , s . -J a k u b a ,  
u r . 15. V'.19:(6 r .  w  
G ru d z ią d z u , zam. w  
P ło n iu , u l. P o ln a  44. 
p o w . G ry fin o , podej 
rża ne m u  o tu . że w  
o kre s ie  od 24.V I I .  do 
1 4 .Y H I. 1964 r. na te 
re n ie  Szczec ina przed  
s ta w ia ł się za  p ra ­
c o w n ik a  P ro k u ra tu ­
ry , sądów  i o rganów  
M O , p ro p o n u ją c  z a ­
ła tw ie n ie  ró żnyc h  
s n ra w  za  w y n a g ro ­
d ze n ie m . P oszkodo­
w a n e  osoby proszo­
n e są o zgłoszenie  
sie do K M  M O , u l. 

K as zu bs ka  35, p o k . 95 w  godz. 8—15 
ce lem  z ło ż e n ia  w y ja ś n ie ń .

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z  o d d a n ie m  do  eks­

p lo a ta c ji m ostu  k o le jo w e g o  łączące­
go S zczecin  G ł. z P o r te m  C e n tra l­
n y m  —  od d n . 22 i  23 b m . n a s tę ­
p u je  zm ia n a  w  ro z k ła d z ie  ja z d y  po  
ciąg ó w  pas aże rsk ic h  w  k ie ru n k u  
K o s trzy ń : p ociąg  re la c ji  Szczecin  
G ł, — J e le n ia  G ó ra , o d je żd ża ją c y  
o godz. 20.46 b ę d z ie  o d je żd ża ł o 
godz. 21,10; p o c ią g  re i.  K r a k ó w  —  
Szczec in , p rz y je ż d ż a ją c y  o godz. 
22.32 b ęd z ie  p rz y je ż d ż a ł o  godz. 
22.16; p ociąg  re i. Z ie lo n a  G ó ra  — 
Szczec in , p rz y je ż d ż a ją c y  o  godz. 
18.26 b ęd z ie  p rz y je ż d ż a ł o godz. 
17.59; p ociąg  re i. S zczecin  G ł .  — 
K ra k ó w , o d je ż d ż a ją c y  o godz. 0.12 
b ęd z ie  o d je żd ża ł o godz. 0.42; po­
c iąg  S zczecin  G t .-W ro c ła w  od jeżdża  
ją c y  o godz. 6.40, b ęd z ie  o d jeżd ża ł 
o godz. 7.05; p ociąg  re i.  S zczecin  
G ł. — Z ie lo n a  G ó ra , o d je żd ża ją c y  
o  godz. 12.36 b ę d z ie  o d je żd ża ł o 
godz. 13.03; pociąg  re i. K r a k ó w  — 
S zczecin  p rz y je ż d ż a ją c y  o godz. 
3.29 b ę d z ie  p rz y je ż d ż a ł o godz. 3.02; 
p ociąg  re i. J e le n ia  G ó ra  —  Szcze­
c in , p rz y je ż d ż a ją c y  o godz. 9 bę­
dz ie  p rz y je ż d ż a ł o godz. 8.36.

Jednym zdaniem
•  K L U B  T P F R  za w ia d a m ia  sta­

ły c h  b y w a lc ó w  i osoby za in te res o ­
w a n e , że z  d n ie m  22 w rze ś n ia  b r ,  
w z n a w ia  s w o ją  d zia ła lność.

•  D L A  u s p ra w n ie n ia  p rz e w o z ó w  
w  re jo n ie  u l.  G d a ń s k ie j M P K  u ru ­
c h o m iło  n a o d c in k u : u l. W ie lk a  — i 
B asen  G ó rn ic z y  d o d a tk o w o  4 au­
tobusy.

•  M P K  in fo rm u je  m ie szkańców , 
m ia sta , że w z n o w ie n ie  k o m u n ik a ­
c j i  na l in i i  au to b u so w e j n r  60 jest 
w  o b ecnych  w a ru n k a c h  jesEcze nie­
m o ż liw e  i  n as tą p i w  ko ń c u  bież. 
m ie siąc a t j .  z c h w ilą  o trz y m a n ia  
p la n o w a n e j d o staw y  no w eg o  ta b o ­
ru . W z n o w ie n ie  k o m u n ik a c ji t ra m ­
w a jo w e j n a lin ia c h  5 i  7 m a n as tą ­
p ić , w g  za p e w n ie ń  P R K -1 0  i  P R K -  
15, o k o ło  15.X  b r .

*  J U T R O , W  środę o godz. 18 fr
K lu b ie  O d d z ia łu  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic ­
tw a  o d b ędzie  się o d czy t doc. dir 
in ż . W ito ld a  G a c y  n a te m a t:  „ B e ­
to n y  le k k ie  ty p u  k o n s tru k c y jn e g o  
z k r a jo w y c h  k ru s z y w  sztu czn y ch ” .

•  W  Ś R O D Ę , o  godz. W , w  K lu ­
b ie  M P iK  o d b ęd z ie  się s p o tk a n ie  z  
p reze se m  o d d z ia łu  Z w ią z k u  L ite ra ­
tó w  P o ls k ic h , M ic h a łe m  M is i o rn y m  
n t . „P o  ju b ile u s z o w y m  z je żd z ie  
Z w ią z k u  L i t e r a tó w ” ,,

•  D L A  C IĘ Ż K O  C H O R E J  p ra c o w ­
n ic y  c y rk u  „ A R E N A ”  p iln ie  poszu­
k iw a n y  je s t le k  z a g ra n ic z n y  „ R O -  
Y A C H O L  I ” , k tó re g o  n ie  m a  e h w l  
Io w o  w  ap tec zn yc h  sk ła d n ica ch . 
K to  b y  m ó g ł le k a rs tw o  o d stąp ić , 
zechce zgłosić się  m o ż liw ie  dziś t e ­
le fo n ic z n ie  pod n r  44-888, w z g lę d r  
do  b iu ra  C y rk u .

♦  W O J E W . D O M  K U L T U R Y  p r z y j  
m u je  zg łoszenia n a k u rs y  J ę zy k ó w  
an g ie ls k ie g o , n ie m ie c k ie g o  i  szw ed z  
k ie g o , d la  s łu ch ac zy  p o c z ą tk u ją ­
cy ch  i  z a a w a n s o w a n y c h  o ra z  n a  
k u rs  ję z . an g ie ls k ie g o  d la  d z ie c i w  
w ie k u  5—7 la t .  A d re s : D z ia ł O -  
ś w ia to w o -N a u k o w y  W D K  w  godz. 
10— 15 (Z a m e k  I I  p ., te l. 45-976).

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
stw o  p o ls k ie , rze źba  p o m o rsk a , 
renesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
sk ic h  g. 1 3 -1 9 ; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  arc h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r­
sk ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A fr y k i  
Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a P o m o rz u  Z ac h o dn im  
g. W —19; B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
g r a f ik a  Z o f i i  D ę b o w s k ie j-T a ra s in , 
m a la rs tw o  i  ry s u n e k  R o m u ald a  
D rz e w ie c k ie g o  g. 13—19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l.  20 ~7. ł?a '  
la rs tw o  S ta n is ła w y  B ie ń k o w s k ie j.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
— U n i i  L u b e ls k ie j 1, _ . .
I  K L IN IK A  C H IR .  — U n i i  L u b e ł-

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d zia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 2- 
9—14 i  I9=r7 ra n o .

A P T E K I

N R  g —  R o o sev e lta  58 —  te l. 353-32; 
N R  33 —  p l. G ru n w a ld z k i 42 —  te l.  
345-51; N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l.  
443-38.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
— a  p ta k i:  N r  10 (G lin k i) ;  N r  12 
(P o d  ju c h y ) .

D n ia  20 w rześnia 1964 r . zm arł

Dr Kazimierz
Filipkiewicz

współtwórca I  długoletn i K ie ro w n ik  Zak ładu  P rzyro ­
doleczniczego I  M ie js k ie j Przychodni Obwodowej 
w  Szczecinie, odznaczony Srebrnym  K rzyżem  Zasługi, 
Z ło ty m  G ry fem  Pom orskim , Odznaką Wzorowego  
P racow nika  Służby Z d row ia  i  innym i odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 w rześnia 1964 r. 
dżinie 14.30 na Cm entarzu C entralnym .

o go-.

M IE J S K I W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA  
I  O B W 0 D  Z A F O B .-L E C Z N IC Z Y  
R A D A  Z A K Ł A D O W A , PO P  P Z P R

13.25 O p o w ia d a n ie  „ Z d ra jc a ” . 13.45 
W  ry tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” . 14.45 
D la  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 
K o n c e r t  so lis tó w . 16.30 D la  d z ie c i 
„O s o b liw a  p rzy g o d a  R o b in so n a” . 
16.05 M e lo d ie  św ia ta . 16.30 F e lie to n  
m u z y c z n y . 16.40 „ S tu d io  N o rd ” . 17 
M u z y k a  tam eczna. 17.30 P rze g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 „ W to ­
re k  godzina 17.50” . 18 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 18.30 R e p o rta ż  d y s k u s y jn y . 
18.50 „K o n g re s  a s tro n a u ty k i” . 19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19,30 K a le j ­
doskop k u l tu r a ln y . 20 S łuc h o w is ko  
„ C z ło w ie k  na w a c h c ie ” . 21 Z  k r a ju  
i  ze  ś w ia ta . 21.40 A u d y c ja  P o ls k ieg o  
W y d a w n ic tw a  M u zy c zn e g o . 22.10 U -  
n iw e rs y te t  • R a d io w y . 22.40 S y lw e tk i  
p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w . 23.40 M e lo ­
d ie  ,n a  D O B R A N O C .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.40 P ro g ra m  d n ia . 17.45 D la  m ło ­
d yc h  w id zó w  „ M o je  m ie js c e  w  ż y ­
c iu ” . 18.15 F ilm  9 e ry jn y  d la  m ło d z ie  
ż y  „O p o w ie śc i D ic k e n s a ” . 18.40 K o n  
c e r t  so lis tó w  „ W a rs z a w s k ie j Jesie­
n i ” . 19.05 M a g a z y n  z W a rs z a w y  „ T e  
le -e c h o ” .  19.35 Ś p ie w a  Ig a  C em -

b rzy ń s k a . 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
20 D z ie n n ik  T Y .  20.30 K w a d ra n s  o  
św iec ie  „ G lo b ” . 20.45 F i lm  ra d ź . 
„ B a lla d a  h u za rs k a ” , 22.30 W ia d o m o ­
ści d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a  Ju­
t ro , m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i « 1 1 4 .  
19.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 19.40 T y  
siąc w ia d o m o ś c i T Y .  19.30 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ży . 20.25 P ro g n o za  pogo  
d y , k r o n ik a . 20.50 P rz e g lą d  w y d a ­
rze ń . 21 F i lm  T V  „ D z ie w c z y n a  z  
d ż u n g li”  ( I I  część). 22 R e p o rta ż  z  
z a k ła d u  ch e m ic znego . 22.25 S p o rt. 
22.55 K ro n ik a . 23.05 „ P o r t re t  k o m p o  
z y to ra  —  L e o  Spies".

Ś R O D A

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
11 K ro n ik a . 11.30 F ilm  T V  „ D z ie w ­
czy na z d ż u n g li” . 12.55 „R o zw a ża n ia  
p rz e d o lim p ijs k ie ” . 14.30 „ P ię k n a  z e  
s to lic y ” . 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  
od la t  10. 18.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u . 18.40 „ S p o rt  w  szk o le” . 19-40 
T y s ią c  w ia d o m o śc i T V .  19.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V .  20 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie ” . 2 0 /0  P ro g n o za  pogody , k r o n i­
k a . 21 Im p re z a  ro z ry w k o w a . 22.15 
F i lm  T V  „ H ra b ia  M o n te  C hrŁsto” . 
22.40 „Naszia o jc zy zn a ” . 23.05 K ro n i­
k a .  23.15 „ D n i  ra dości” .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  d z ia ł

• -------  ----------  -------- «----------i - *  -  c z y le ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6)m ï 5 ï w Y « a -æ ? tr< S â l  m orsisi "i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i « W M J »1 »™  « « " » g -  ‘ P K O  w r n & a m T  P rz e d s i i-

“  * * * * ■ * & * & &K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h " . W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-
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A s tr y  —  p iękn e  k w ia ty  
je s ie n i p rz y p o m in a ją  nam , 
że ka lendarzow e  la to  już- 
się »kończyło.

Fo t. W a n da  C IE Ś L A K

P o  T a rg a c h  „J e s ie ń -6 4 “

PDT kupił odzie! 
za 16 min zł

T A R G I K R A J O W E  „Jesień-64”  zam knięte.

dzie  to  przede w s z y s tk im  o bu ­
w ie  (m . in . m ęskie  sanda ły  —  
„a ra b y ”  i  dam sk ie  „m o ty lk i" )  
a także  a r ty k u ły  g ospoda rstw a  
dom ow ego, w  ty m  p oszuk iw ane  
d ro b ia z g i.

P rze d  P D T -a m i otwiera się n o w y, 
Do Szczecina k o rz y s tn y  o kre s . W m y ś l sugestii 

pow rócili ju ż  handlowcy, k tó rzy  w  im ien iu  swoich przed- ć ó w k i*1 . .w y is z e g o ^ ę d u » .  "coś " n a  
siębiorstw  zaw iera li um ow y na dostawę tow arów  w  I  pól- w z ó r „ D e lik a te s ó w ” . * (aż) 
roczu 1965. Szczególnie zadow oleni są tym  razem  zaopatrze­
niow cy z P O W S ZE C H N E G O  D O M U  TO W A R O W E G O  .

P D T , ja k o  d ru g i o bo k  S p ó ł-  ra z ie  b ra n ż y  odz ieżow e j i  b ie - 
dzie lczego  D om u H a nd lo w e go  liź n ia n e j)  —  co d la  k lie n ta  P D T  
w  S ta rg a rd z ie , po ra z  p ie rw s z y  oznacza w ię k s z y  w y b ó r i  le p - 
w  h is to r ii ta rg ó w , m ia ł p ra w o  sze zaspo ka jan ie  potrzeb, 
zaw ie rać  bezpośredn ie  u m o w y  W  w y n ik u  ta rg o w y c h  t ra n -  
z z a k ła d a m i p rze m ys łu  k lu c z o - s a k c ji,  ju ż  od p ie rw szych  m ie - 
wego. D o tychczas p ra w o  ta k ie  s ięcy p rzysz łego  ro k u  zaczną 
m ia ły  w y łą c z n ie  h u r to w n ie , nadchodzić  d o  P D T  w y ro b y  od 
P rze d s ię b io rs tw a  d e ta liczn e  n o w y c h  dostaw ców . Ic h  liczba  
choć s łu ż y ły  h u r to w n io m  „g ło -  w z ro s ła  do o ko ło  50. A s o r ty -  
sem d o ra d czym ”  zdane b y ły  na  men.t odz ieży będzie dw a, a  mo 
g us t h u r to w n ik ó w . N a  „J e s ie -  że n a w e t trz y k ro tn ie  w ię kszy . 
n i-6 4 ”  P D T  b y ł sam odz ie lny . S am ych m a ry n a re k  m ęskich  
D y r  h a n d lo w y  J a k u b  K U G L E R  m a być aż 30 ro d za jó w . P ła - 
p o z y ty w n ie  ocen ia  tę  fo rm ę  za - szczy d am sk ich  ok. 50 faso - 
w ie ra n ia  tra n s a k c ji.  D a je  ona n ów . Z a m a w ia no  m a łe  p a rtie , 
w ię ksze  p ra w a  w  w y b o rz e  g a - n ie  w ię ksze  n iż  50. sztuk, 
tu n k ó w , faso n ów , deseni u b ió -  Wartość zakupionej przez PDT 
ró w  (sam odzie lność d o ty c z y  na S S , « ,  5 ?

_ Cojwuego 
chji*ektó{'2Q ?

m ó w . P o p y t n a teg o  ro d z a ju  us ług i 
I s k ło n ił z a k ła d y  d o  o tw a rc ia  d ru g ie  
r go tego  ty p u  p u n k tu . M a m y  Już na 

ton  c e l Lokal w  n o w y m  b lo k u  p rzy  
u l .  K rz y w o u s te g o .

—  W szys tk ie  n o w e p u n k ty , a  ta k  
t e  w iększość d o ty ch c zas o w yc h , 

.m ies zczą  się w  śród m ieś c iu . S kąd  
in ą d  w ia d o m o , że „ g łó d ”  usług  o d -  

( • w  S Z C Z E C IN IE  d z ia ła  -  p o w o - Pra».d '  w y .y . tk ia i  „ r r t e -
fflno la k o  Jedno z p ie rw s zy c h  w  n * .  ro zw ią za ć  ten
P olsce —  p rze d s ię b io rs tw o  zo b o w ią  p ro m e m .
ra n ę  w y łączin ie  d o  św ia d c ze n ia  u -  —  P rze s zk o d ą  w  o tw ie ra n iu  w a r -  
aług —  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  U s łu g  s z ta tó w  n a p rze d m ie ś c ia c h  je s t  
P rze m y s łu  T ere n o w e g o . P o  o k re s ie  p rz e d e  w s z y s tk im  b ra k  lo k a li .  W

USŁUGI
na pierwszy plan

it>łędów w y tk n ię ty c h  m . in . p rze z  z w ią z k u  z ty m  c h c e m y  p rze p ro w a  
¡N a cze ln ą Iz b ę  K o n tro li  —  o c zy m  dz ić  n a s tę p u ją c y  e k s p e ry m e n t. W  
sw ego  czasu p is a liś m y  w  „ K u r ie -  p o ro z u m ie n iu  z  d y re k c ja m i i  ra d a -  
cize”  —  z a k ła d y  w e s z ły  w  n o w y  m i z a k ła d o w y m i 5 n a jw ię k s z y c h  
e ta p  d z ia ła ln o ś c i. Z  d y r  S Z U P T  —  nas zyc h  z a k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h  
Z d z is ła w e m  K O Ł K IE M  ro z m a w ia m y  (H u ty , P a p ie r n i ,  S Z W S  itp .)  z a m ie -  
n a  te m a t n o w y c h  fo rm  usług  w p ro  r z a m y  u ru c h o m ić  w  n ic h  p u n k ty  
w a d z o n y e h  o s ta tn io  p rze z  to  p rz e d -  p rz y ję ć  p rz e d m io tó w  do  n a p ra w , 
• ię b io rs tw o  i  n a jb liż s z y c h  ża rn ie -  V / o kre ś lo ne  d n i ty g o d n ia  p rz y -  
1 rż e n ia c h . je ż d ż a lib y  ta m  n as i fa c h o w c y  p rz y j

—  J a k  w y n ik a  z o b s e rw a c ji, w  n a m u ją c  z le c e n ia  i  o d d a ją c  n a p ra w lo  
B zym  m ieśc ie  odczu w a się n ie d o - n e ju ż  a r ty k u ły .
« t a te k  p u n k tó w  u s ług o w y ch  w  —  P o m y s ł rze c zy w iś c ie  n o w y , 
¡trze ch  d z ie d z in a c h : m o to ry z a c y jn e j, św iad c ząc y , że S Z U P T  s zu k a ją  
ł ia p r a w y  zm e ch an izow an e go  s p rzę tu  d ró g , k t ó r y m i n a js zy b c ie j m o żn a  
g o s p o d a rs tw a  dom o w eg o  i  s to la r -  d o trzeć  do k l i©n ta . 
sflco -tap icersk ie j. W y c h o d zą c  n a  _  .  .  a b v  -o r ie n to w a ć  a e
p r z e c iw  z m o to ry z o w a n y m , u ru c h o - . A  P f  J °>  at>y 
lm iliś m v  w  lib c u  D rzv  u l. K o D e r-  l a k le  u s łu g i są n a jb a rd z ie j p o - 
In ik a  — S ta c ję  O b s łu g i S am o ch o d ó w , trz e b ń e  d y re k c ja  nasza z a m ie rza  
p rz e p ro w a d z a n e  są ta m  z a b ie g i ’ ■ozppat sp e c ja ln ą  a n t o t e .  w y r * ? °  
to n s S rw a c y jn e  w i ó w ,  ta k ie  ja k  » •  w  m e ) zy c ze m ą  b ę K ie m y  a g  
jm y o ie , w y m ia n a  o le ju , bad a n a je s t s ta ra li re a lizo w a ć .
¡zb ieżność k ó ł itp . Ju ż  p ie rw sze  t y -  —  P o zo s ta je  n am  ży c zy ć  porwodze 
g o d n ie  d o w io d ły  ce low ości n as ze j n ia ,
•Tr ' ............................In ic ja ty w y .  K lie n tó w  je s t  sporo.
1 —  J e d n a  ja s k ó łk a  n ie  c z y n i w io ­
s n y  —  je d n a  s ta c ja  to  c h y b a  za  
m a ło , ty m  b a rd z ie j, że ro z w ija  się  
m o to ro w a  tu ry s ty k a .

— Z  m y ś lą  o tu ry s ta c h  z a p ro je k to  
w a liś m y  b u d ow ę d ru g ie j s ta c ji na 
k r z y ż ó w c e  k o lo  lo tn is k a  w  D ąb iu . 
P o w in n a  b y ć  g o to w a ju ż  na w iosnę  
p rzy s z łe g o  ro k u .

In n ą  now ośc ią w  te j d z ie d z in ie  
u s łu g  b ęd z ie  u ru c h o m ie n ie  la k ie rn i.  
P o w s ta n ie  ona p rz y  naszej bazie  
n a p ra w  sam ochodów , p rz y  A l. P ia -  

fs tów .
—  K lie n c i „ n a  k ó łk a c h ”  będą 

'¡w ięc u k o n te n to w a n i. A  co now ego  
z ro b iliś c ie  z  m y ś lą  o w ła śc ic ie lac h  
p s u ją c y c h  się lo d ó w e k , p ra le k , ro -  

t.w erów  it p .  sp rzę tu?
— T y d z ie ń  te m u , w  n o w y m  lo k a ­

lu  p rz y  u l. P o d h a la ń s k ie j (w  pobti 
ż u  O s ied la  G ru n w a ld z k ie g o ) u ru ch o  
m il iś m y  ob sze rn y  p u n k t  n a p ra w  
ró żn o ro d n e g o  zm e ch an izow an e go  
sp rzę tu  gospodars tw a dom ow ego . 
R e m o n to w a n e  są ta m  u rzą d ze n ia , 
o  k tó ry c h  p an i w s p o m n ia ła , a t a k ­
ż e  d o ra b ia n e  k lu c ze . W  lo k a lu  W y ­
tw ó r n i S te m p li p rz y  A l. M a r ia n a  
B u c z k a , (k tó ra  to  w y tw ó r n ia  p rze ­
n ie s io n a  zos tan ie  n a u l. P o d h a la ń ­
s k ą ) u ru c h o m im y  p u n k t  n a p ra w y  
m a szy n  do  szycia  i  t ry k o ta rs k ic h .
{ —  T rz e c ią  d z ie d z in ą  c ie rp ią c ą  jesz  
Cze na n ie d o ro zw ó j p u n k tó w  usłu­
g o w y c h  je s t  s to la rs tw o  i ta p ic e r -  
s tw o . Co w  te j  m ie rz e  p ro p o n u je ­
c ie  k l ie n to m  —  w ła ś c ic ie lo m  zepsu  
ty c h  m e b li?

—  O d w ie d ze n ie  naszego lo k a lu  
p r z y  u l. O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  w  
k t ó r y m , obok do ty ch c zas o w yc h  u -  
s łu g , p rz y jm o w a n e  są z le c e n ia  na  
w y r ó b  n o w y c h  m e b li. S to la rz e  n a ­
p r a w ia ją  s p rz ę ty  p rzy n ie s io n e
jfifzeą klienta* bądź jeżdżą do ¿0-,

R o z m a w ia ła :  (a *)

m in  z ł. Z  W ars za w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  O d z ieżow ego  p rz y ja d ą  
do nas k re to n o w e  su k ie n k i, k tó re  
teg o  la ta  s z tu rm e m  zd o b y ły  szcze­
c iń s k i ry n e k . O  i le  w  ty m  ro ku  
P D T  sp rze d a ł 9,5 tys. ty  oh su k ie ­
n e k  ' (3,5 tys . z h u r to w n i i  6 tys. 
za k u p io n y c h  w  źró d ła ch  z d e c e n tra ­
liz o w a n y c h ), to  w  p rzy s z ły m  ro k u . 
w  w y n ik u  ta rg o w y c h  tran s ak cja  bę 
dzie  ich  10 tys ., p lus 2,5 tys. z  h u r ­
to w n i.

G łó w n y  w y s iłe k  s k ie ro w a n y  b y ł  
na z a m ó w ie n ie  o d z ieży  z e la n y  i 
la m in a tó w , k tó ra  cieszy się o g ro m ­
n y m  p o w o d zen ie m , z  W Z P O  o trz y ­
m a m y  ró w n ie ż  m a ry n a rk i z la m in a  
tó w . O k o ło  90 p roc. w ia tró w e k  za­
k o n tra k to w a n y c h  w e  W ro c ła w s k ic h  
Z P O  będzie , ta k ż e  z la m in a tó w . P o ­
do b n ie  od z ież  d la  „n a s to la tk ó w ” , 
p ro d u k o w a n a  p rzez  P a b ia n ic k ie  
Z P O . Z P O  im . l  M a ja  nadeślą  nam  
m n ó stw o  le tn ic h  sp o d n i dam s k ich , 
m ę sk ich  i  m ło d z ie żo w yc h  z m o d n e j 
z n ó w  tk a n in y  „ teksas” , Ż P O  w  
B rze z in a c h  — opalacze, Z P O  w  Ż a ­
rach  i  G łu c h o ła za c h  —  płaszcze.

N ie za leżn ie  od um ów  z p rze ­
m y s łe m  k lu czow ym , P D T , po ­
dobnie  ja k  pozos ta li h a n d lo w cy  
z p rz e d s ię b io rs tw  d e ta liczn ych  
Szczecina, k u p o w a li na T a r ­
gach in n e  to w a ry . Ic h  w a rto ść  
w y n ie s ie  o k o ło  9 m in  z ł. B ę -

TV czeka 
na Was

W C Z O R A J d la  zo rie n to w a n ia  
się w  postęp ie  ro b ó t zw ie d z ił 
b ud u jące  się s tu d io  T V  p rzy  
A l.  A r m i i  C ze rw o n e j k ie ro w ­
n ik  w y d z ia łu  ekonom icznego 
K W  P Z P R  Józef M IC H A Ł K IE -  
W IC Z .

Z  bud ow la no -m o n ta żo w eg o  
„chaosu ”  -p o w o li w y ła n ia ją  się 
w ła ś c iw e  k s z ta łty  s tud ia . N ie ­
s te ty , tru d n o ś c i w ca le  n ie  m a ­
le ją . B ra k u je  w ie lu  n iezbęd ­
n ych  m a te r ia łó w ; bez -k tó ry c h  
n ie  m ożna p ro w a d z ić  n ie k tó ­
ry c h  ro b ó t w yko ńcze n io w ych . 
Co gorsza, za op a trzen io w cy z 
p rz e d s ię b io rs tw  w ca le  się ty m  
n ie  p rz e jm u ją , a  m a te r ia ły  zdo 
b y w a  się d op ie ro  na  in te rw e n ­
c ję  p ra c o w n ik ó w  T V .

Znaczn ie  opóźnione  są roboty  
bud ow la ne . N ie z w y k le  p iln ą  
sp ra w ą  je s t zb ud ow an ie  tra fo - 
s ta c ji. Szczecińscy energetycy  
zobowiązali się bowiem  natych  
m iast wyposażyć ją  w  niezbęd­
ne urządzenia i czekają jed y ­
nie na budynek. T ra fo s ta c ja , 
to sp ra w a  odp ow ie dn ie go  zas i­
la n ia  w s z y s tk ic h  urządzeń  w  
s tud io . N ie m ra w o  id ą  także 
prace p rz y  e le w a c ji b u d y n k u , 
a E le k tro m o n ta ż  n ie  może za­
kończyć p ra c  in s ta la c y jn y c h .

N a  w ła s n y  p ro g ra m  te le w i­
z y jn y  czeka całe w o je w ó d z tw o . 
Dlatego też w yda je  się nam, 
że pracujący przy uruchom ie­
niu studia robotnicy, technicy, 
inżyn ierow ie pow inn i sobie zda 
wać sprawę ze społecznego zna 
czenia swej roboty. (w it)

Angielski i niemiecki -  nowocześnie
W C Z O R A J po  p o łu d n iu  o d - ję z y k ó w  obcych  U R  Z M S  jes t 

b y ło  s ię  o tw a rc ie  ku rs ó w  ję z y -  e ksp e rym e n ta ln ą  fo rm ą  naucza 
k a  a ng ie lsk iego  i  n iem ie ck ieg o  n ia , o p a rtą  na  m a k s y m a ln y m  
w  g ab inec ie  ję z y k ó w  o bcych  zm e ch an izo w an iu  pom ocy n au - 
U R  ZM S . N a  o tw a rc ie  p rz y -  ko w y c h . S łuchacze d y s p o n u ją  
b y l i :  s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  s p e c ja ln y m i s ta n o w is k a m i z 
H . H U B E R , k u ra to r  O k rę g u  a d a p te ra m i, m a g n e to fo n a m i i tp .  
S zko lnego  —  Z . S Z Y R O K I i  W yposażenie  g a b in e tu  'koszto- 
I  s e k re ta rz  K W  Z M S  —  T . M A  w a ło  ponad ICO tys . z ł. 
R E C K I. K u rs y  są 2,5-m iesięczne, p rzy

czym  za jęc ia  o d b y w a ją  się z 
In a u g u ra c y jn y  w y k ła d  w y -  n ie z w y k łą  in ten syw n ośc ią , bo 

g ło s i ł d y re k to r  UR  ZM S  —  R y -  3 ra z y  w  ty g o d n iu  —  po t rz y  
szard  Ł A N G O W S K I. G a b in e t g od z in y , (w it)

D E L E G A C J E  D Z IA Ł A C Z E  
P A R T Y J N Y C H  W Y J E C H A Ł Y  
D O  N R D

♦  W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M : 
w y je c h a ły  do N R D  2 g ru p y  
dalia kaczy p a r ty jn y c h  z e  Sbojm 
o ia a . N a  cze le  p ie rw s z e j sto i 
I  s e k r e te r *  K M  P Z P R  —  S ta  
n ls te w  B A R T C Z A K , n a caele  
d ru g ie j k ie ro w n ik  W y d z . O r -  
gan iaacyjn-ego K W  P Z P R  Je ­
rz y  O S T R Z  Y 2 E K . D e le g a­
c je  b a w ić  b ęd ą w  N R D  4 d n i.

♦  P O  P R Z E R W IE  w a k a ­
c y jn e j T e a t r  „ K R Y P T A ”  
w z n o w ił w c z o ra j s w o ją  d z ia ­
ła ln o ść w  Z a m k u  K s ią żą t  
P o m o rs k ich . N o w y  sezon o -  
tw o rz y la  p re m ie ra  c ie k a w e j  
s z tu k i W o lfg a n g a  C circherta  
„ P O D  D R Z W IA M I”  w  re żys e­
r i i  ZdBiiSława K R A U Z E . W  
p rze d s ta w ie n iu  ućizijał b io rą  
a k to r z y  P a ń s tw . T e a tr ó w  D ra  
m a ty o zn y c h  w  S zczec in ie .

♦  Z  IN IC J A T Y W Y  g arn teo  
nu i szczec ińskiego  o d d z ia łu  
P T T K  o t wiar ty  zo sta ł w czo ­
r a j  p ie rw s zy  w  P olsce k u r«  
d la  o rg a n iz a to ró w  tu ry s ty k i  
w  ko ła c h  P T T K  p rz y  je d n o ­
stk ac h  W P . W  k u rs ie  bienze  
u d z ia ł-' 50 osób. In a u g u ra c y j­
ne za ję c ia  p ro w a d z i li p p łk . 
m g r C Z E R N IA W S K I i  W ice­
p rze w o d n ic zą c y  W K K F d T  m g r  
C zes ław  P IS K O R S K I. K u n  
za k o ń c zy  w y ja z d  na 8 dni w  
K a rk o n os ze .

Z e b ra ł:  (aj

ZURiT-owcy
bezpłatnie
naprawią

radia i telewizory 
przodującym
rolnikom

P R Z O D U J Ą C Ą  w  n a *  
szyna w ojew ództw ie  gro-«j 
madę Suchań spotka s w o *  
iste w yróżnienie —  nagro-« 
da. Jak się dowiadujemy)) 
od dyrekto ra  Zakładów)) 
Usług R adio -Te le  w izyj-ij
nych —  inż. Z. PAJCHLA!) 
pracownicy tych  zakładón); 
w yb ie ra ją  się w  najb liżsi 
szą niedzielę do mieszkań-t 
eów Suchania, aby bezą 
płatn ie  napraw ić wszystkie! 
uszkodzone radioodbiornik  
k i i  te lew izory. Natom iast 
w  następną niedzielę ek i­
py techników  odwiedzg  
dw a przodujące P G R -y  —  
P ĘZJNO  i  S T R Z Y 2N O , aby; 
rów nież w yrem ontow ać  
nieczynny sprzęt radiowo-: i 
te lew izy jny  tamtejszych) 
pracow ników. v

G rom kie  braw a za takt 
społeczny czyn ZU R iT -o w -T  
ców! ’ ,'t

< a i>  i

W K lub ie  „13 Muz“ : Własny świat' Józefa Gielniaka
DŁ U G O  jeszcze po  o b e jrze n iu  

te j  g ra f ik i ,  m a  się w  sobie  
te n  n ie p o w ta rz a ln y , w ła s n y  

ś w ia t a ir ty s ty  w ra ż liw e g o  i  
d o jrz a łe g o  szy b ko  w  n ie p rz e c ię tn ie  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  życ ia . J O Z E F  
G IE L N IA K  b o w ie m , dziś za le d w ie  
t iz y d z ie s to k i lk u le tn i c z ło w ie k , re ­
e m ig ra n t z  zag łę b ia  W ęg low ego  pół 
nocne j F ra n c ji ,  od w ie lu  Lat n ie  
opuszcza s a n a to r ió w . D o k u c z liw a  
ch o ro b a  n ie  p o z w o liła  m u  n a  syste  
m a ty e zn e  p ro w a d ze n ie  s tu d ió w  a r ty  
sty c zn y c h . A r ty s ty c z n y m  o p ie k u ­
n em  tego  n ie p rz e c ię tn ie  u ta ie n to w a  
nego g ra f ik a , d la  k tó re g o  sz tu ka  
je s t je d y n y m  sensem  is tn ie n ia , sta l 
się w y b itn y  a r ty s ta  i pedagog, re k ­
to r  P a ń s tw o w e j W yższe j S zk o ły  
S z tu k  P la s ty c z n y c h  w e  W ro c ła w iu ,  
S T A N IS Ł A W  D A W S K I.  O n to  w p ro  
w a d z ił G ie ln ia k a  na nasz ry n e k  pla  
S tyczny, g d z ie  od p ie rw s ze j c h w ili  
u d z ia łu  w  w y s ta w a c h  zb ie ra  la u ry  
— n a g ro d y  i w y ró ż n ie n ia . O ry g in a ł  
ną in d y w id u a ln o ś ć  p la s tyc zn ą  G ie l 
miafca • d o ce n iła  ró w n ie ż  zag ra n ic a , 
gdzie  ek sp o n o w a ł sw e p ra c e  n a w y  
sta w ac h  p o ls k ie j g r a f ik i  w s p ó łcze ­
snej — od N o w e g o  J o rk u  a ż  po T o ­
k io .

N a  c zy m  po lega u rz e k a ją c y  u ro k  
s z tu k i m ło d e go  g ra fik a ?

W  o d p o w ie d z i n a to  p y ta n ie  za­
p ra s za m y  na je g o  w y s ta w ę  w  K lu ­
b ie  „13 M u z ” . W  ty c h  d w u d z ie s tu  
linorytach niedużych nogrotUtrów o4

n « J d u je m y  n ie p rz e c ię tn y  ta le n t  f  
d o jrz a ły  w a rs z ta t , k tó ry  w y p ra c o ­
w a ł sobie na s zp ita ln y m  łó ż k u .  
C y k l s a n a to r ió w ,' w id o k ó w  z ic h  
o k ie n , p o d ró ży  „d o o ko ła  k a r ty  go ­
rą c z k o w e j”  i  g ra fic zn y c h  im p ro w i­
za c ji, o to  o k re ś lo n y  k rą g  w  k tó ry m  
p o ru sza się a r ty s ta . Jest to  s z tu ka  
b a rd zo  sk u p ia n a  o m is te rn ie  d e li­
k a tn e j kres ce , je j  w y s u b lim o w a n a  
p o e ty k a  w zru s za  n ie  ty lk o  l i r y z ­
m e m  o b ra zó w  w y cza ro w an y ch  n a  
l ito g ra f ic z n e j odb itce („Jesień  w  B u  
k o w c u ” , „ Z  okn a  s a n a to riu m ” , „ Im  
p ro w iz a c ja  I V ” ) a le  i ka że  zas tana  
w ia ć  s ię  n ad  in te le k tu a ln ą  d ra p ie ż ­
nością treś c i („ M o im  b liź n im ” , 
„ P rz e c iw k o  ch o ro b o m ” ). B o  a r ty s ta , 
ry s u ją c y  o b ra z y  sw ej b aśn iow ej a r  
c h ite k tu ry  sa n a to rió w -za m e c zk ó w , 
w id z i i  d a le j n iż  pejzaż  ze sw ego  
o k n a . Jego p rac a  „ M o im  b liź n im ”  
— to  g ig a n ty c z n y  ja k b y  g rzy b  ato ­
m o w y , u noszący w  sobie w s zys tk o , 
a w  ty m  w s zy s tk im  w id a ć  i fo rm y  
liś c i i p ro s ty c h  k o m ó re k  —  sym bo­
l i  życ ia .

Z a c h ę c a ją c  C z y te ln ik ó w  do  o b e j­
rze n ia  w y s ta w y  Józe fa  G ie ln ia k a ,  
p ro s im y  z w ró c ić  uw agę ja k  k a p ita ł  
n ie  p o tr a f i  on operow ać d e l ik a tn y ­
m i sza ro śc ia m i lin o ry tó w , p o w s ta ły  
m i z k r e s k i p ro w a dzo n e j z czu ło ­
ścią w ła ś c iw ą  n ie p rze c ię tn y m  a r ty ­
s to m ,

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Jedno t  „sanatoriów” Józefa G ieln iaka .

Foto —  Stefan  C IE Ś L A K
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